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Rodakciat Zawadzka 1. — Admini- 
ptracia: Piotrkowska IL — Тејоіо- 
пу: 38-28, 228 | 229, 
Redaktor Jub) jego zastępca orar 
dyroktor* wydawnictwa : przyłmują 
неол, рг „Po. pobudlniu. 


Mieslęcznłe w Lodz? 3 zl. 20 sr. 
Жа. prowincji 450, zagranicą ‘9.50. 
Odnoszenie do domu 40 gr 


honórarjum: uważane за za bezpłatne 


Booki zarówno użytych jak 1 
rzyconych redakcia nia zwraca. 


Za włerśz milimetrowy 0-tamowY: 
Pod tekstem I w tekście 40 groszy: 
za tekstem 30 groszy: nekrołogi ' 

y 30 gr.: zwyczajne 25 т 
4 drobne 15 07057274. po 
szukiwanie pracy 10 zrosży: паў. 
mniejsze ogłoszenie 1.50 zt. dla Бет 
robotnych -1 złoty, — Zamiejscowe 
(bez. wyjatku) 50 -огос., zazraniezne 

© 100 procent dróżej/i 

Ogłoszenia 2-kolorowe 4 me ит. 


wionem mioiseu 50 proc. 3skolorowe 
100. proc. drożsże. Za termin druku 


administrache nie odpowłada, 


Czy dojdzie do strajku powszechnego? 


Przed ostatecznemi rozstrzygnieciami. 


Naskutek powzłętej wczoraj 
przez związki klasowy | chrze” 
łcijański uchwały co do zao 
ktrzenia strajku, przystąpiono 
fw dniu dzisiejszym do wycofy- 
Wania z fabryk maszynistów, 
palaczy | portjerów. 
| Powiadomieni: o propozycji 
rządu co do 5-procentowej pod 
wyżki strajkujący robotnicy 

kategorycznie ją odrzucili, 

Wczorajszą rezolucją zebrań 
felegatów fabrycznych było 
właściwie wyrażeniem opinji 
łódzkich rzesz robotniczych. — 
Nieustępliwość _ przemysłow= 
tów wywołała wśród robotni- 
ków silne rozgoryczenie. Mimo 
to zachowują оп nadal spokój 
w przekonaniu, że wystumiętyT 
przez nich żądaniom stanie się 

dość, 

W Pabjanicach odbył się wczo 
raj wielki wiec zwołany przez | 
związek klasowy, па którym 
przemawiał poseł erkow= 


Wybory do rad 
miejskich 
w Zagłębiu 
Dąbrowskiem 
naznaczono na 18 Ii- 
stopada. 


Sosnowiec, 10/X. Urząd wo- 
lewódzki rozpisał nowe wybo- 

ry do rad miejskich Sosnowca, 
Daltowy, Będzina ną 18 listo- 
pada r, b. 


Nowy dyrektor 


lzby Przemysłowo=!; 


Handlowej 
w Warszawie. 


Warszawa. 10. 10. (Od wł. 
for.) — Na wniosek prezesa 12 | 
by Przemysłowo-Handlowej w 
Warszawie Klamera. minister 
Kwiatkowski zamianował dy- 
jektorem tei Izby 


p. Wartalskiego. 


ski, obrazując 
obecną sytuację } ws 
możliwość proklamowania 

strajku powszechnego, 


(WI. telefonogram „Echa”). 

Jak doniosły pisma poran- 
ne wczoraj w Pradze Czeskiej 
wydarzyła się straszna kata- 
strofa budowlana. Olbrzymi bę 
dący już na ukończeniu sied- 
miopiętrowy gmach azo-be= 
tonowy runął, grzebiąc pod 
gruzami kilkudziesięciu robotat 
ków oraz dwóch inżynierów= 
architektów. 

Drogą telefoniczną otrzyma 
liśmy dziś następujące szczegó 
ły  wstrzą atastrofy. 
Według doniesień tych miejsce 


przedstawia 
widok straszliwy. 
Nowoczesne bomby lotnicze 


nie potrafiłyby stworzyć bars, 
dziej wstrząsającego obrazu 
zniszczenia. W akcji ratunko- 
wej bierze udział wojsko, straż 
ogniowa i liczne zastępy robot 
ników. Panuje przekonanie, że 
pod potwornym zwałem gru- 
zów znajdują się jeszcze 
żyłacy ludzie. 

Przypuszcżenia te sprawdziły 
516, o Ie chodziło o podziemia 
dwumetrowej głębokości. W 
celu przedostania się do podzie 
mi tych przebito tunel z terenu 
ledniej posesji. 
madzonych tłumów była nieopi 
gdy wczoraj o godzinie 8 
wieczorem z podziemia wydo- 
byto 

plerwszego żywego człowieka 
а wkrótce potem drugiego. 
Władze policyjne oświadczyły 
dalsza jest prawie że 
niemożliwa. Mimo to przystą- 
piono do niej z ponownym zá- 
pałem przed północą, Wresz- 
cie zdołano z pośród gruzów 


kle stowarzyszenia kup 
p 


z licznymi 
r——Xx 


wydobyć montera, który wraz 
towarzyszami za- 


Emisja 0080) ШШ ЇШЇН 


/nastąp! z wiosną przyszłego roku. 


Warszawa: 10. 10. (04 wl. 
) — W łonie rzadu rózwa- 
y Jest projekt wystapienia 
sejmu z wnioskiem 0 upo- 
ażnienie dla ministra skarbu 


el pożyczki wewnetrznel. 
stawa ta miałaby charakter 


wE 


ramowy I stanowiłaby pełno" 
mocnietwo dla rzadu do emisji 
pożyczki 

w odpowiednie] сїйї, 
Jednakowoż w ciagu zimy emi 
sja jeszcze nie jest przewidzia- 
na, 
I „хз 


cha pobytu ministra sprawiedliwości 


odzi. 


Moment wpuszczania urny х aktami w fundamenty przy- 


szłego gmachu Sądu 


Okręgowego w Łodzi. 


zgromadzonym | 
ując na | nych. 


Przemówienie posłą Szczer |poważne dane, które п а 
kowskiego przyjęte zostało 2 |spodziewać się proklamowania 


Radość zgro | 


aplauzem przez zgromadzo- 


Jak Informują nas kierowni- | 


cy związków robotniczych są 


trudniony był przy zakładaniu 
instalacyj. Nogi montera tkwi- 
ły wśród gruzów;* cudowńym 
zbiegiem okoliczności monter 
ten jest 


zdrów I cały. 
Q' godzinie: 2-ej po: północy 
wydobyto z! pośród gruzów 
szesnaście trupów. 
Dalej znalezioną” parę © cłał| 
przedstawiających 


miazgę. n 2. robotników, 


Warszawa, 10/X. W Minister 
stwie, Oświaty spodziewane są 
zmiany personalne, 

Mów się o zmianie dyrekto* 
rów dwóch departamentów: 
szkół wyższych, prof. Michal- 
skiego t szkół zawodowych Ja- 
mińskiego. 


Oskarżony Kowalski z wytężoną uwagą 


хх. 


Narady i zebrania. 


strajku powszechnego, o ile sta |ków wchodzących w skład 


nowisko przemysłowców. nie 
ulegnie zmianie, W sprawie tej| 
odbędzie się jutro 

wspólne. posiedzenie 


samorządów wszystkich związ 


wydobyty z pod gruzów, był 
lekko ranny, nieszczęśliwy jed 
nakże dostał 
pomieszania. zmysłów. 

Wedle komunikatu policyjnego, 
wydanego: o Rodzinie 2 'po pól- 
nocy, wydobyto ogółem z pod 
gruzów 5. osób. które nie od- 
niosły żadnych prawie / obra- 
żeń, 16 ciężko rannych 119 za- 


ktwawą |bitvch. 


Tożsamość wiekszości tych 


Przed dzisiejszym wyrokiem... 


słucha przemó- 
wień swych obrońców, którzy za wsze ks cenę starają 
się odparować zarzuty świadków oskarżenia, 


Radość wśród młodzieży szkolnej 


Zmiana programu wykładów 
w szkołach średnich. 


Warszawa, 10/X. W Mni- 
sterstwie Oświaty rozważa się 
projekt częściowej zmiany 

programu wykładów. 
w szkołach średnich. Od пајы]? 
szego półrocza ilość- godzin wy 
kładowych zostanfe zmieniona 
z б-сіц do Srciu dziennie, 


Sprytny oszust okłamał całe miasto. 
Niebywały wypadek w Stanisławowie. 


Lwów, 10/Х. Ze Stanisławo- 
wa donoszą o niezwykłym wy- 
padku wprowadzenia 

w błąd całego mlasta 
przez notorycznego oszusta пе 
Jakiego Henryka Telchmana. 

Teichman wiedzac, że osoba 
prezesa Związku Legjonistów 
we Lwowie kpt. rezerwy Hen- 


znana, 
rozpuścił wiadomość o rzeko” 
mej jego śmierci w szpitalu sta- 


nisławowskim. Tefchman przy“ 


gotował 
księdza, trumnę, 


karawan { t. d. U władz wojsko 


wych wyjednał dostarczenie 
kompanii honorowej | orkiestry 
Niezwykłego oszusta areszto- 


тука Szmala jest w Stanisławo- 
wie 


Warszawa, 10/X. Pod Mińs 
sklem . Mazowieckim zdarzyła 


dowa. 

Samochód nr, 22331, proia- 
dzóny przez właściciela Herry 
ka Kamerena, na drodze do wsi 
Latowice najechał na przejeż” 
dżalacą furmankę, 


хх. 


Zderzenie auta z furmanką. 


Woźnica zabity, dwie osoby ranne. 


wano. 


Woźnica 40-letnl Antoni Skru- 
da siłą zderzenia został wyrzite 


się wczoraj katastrofa samocho | tony z furmank(, runął głową о 


kamiente 
poniósł śmierć na miejscu. 
Dwie kobiety, Jadące furman= 
ką, zóstały ranne. Prowadzący 
auto Henryk Kameren został a- 
resztawanyę 
~ 


Okręgowej Komisji Związków 
| Zawodowych. 

Również jutro odbędzie się 
szereg wieców w. różnych 
punktach miasta. Naogół wśród 


> Szczegóły straszliwej katastrofy budowlanej w Pradze. 
Zywi ludzie pod zwałami siedmiopiętrowego domu. 


Akcja ratunkowa trwała bez przerwy przez całą noc. 


ostatnich ustalić nie zdołano. 
Akcja ratownicza jest niezmier 
nie utrudniona przez to. że na 
miejscu katastrofy wznosi się 
3 metry ponad pozlom ulicy, 
góra gruzów 

7-mło piętrowego «machu że- 
lazo-betonowezgo. wagi 800 ty- 
sięcy kilogramów. 

Do akcji ratownicze! użyto 
maszyn specjalnych. traktorów 
pneumatycznych świdrów arty 
leryjskich z Котргеѕогаті i re 
flektorami. Akcja posuwa się 
bardzo powoli naprzód. ponie- 
waż bloki żelazo-betonowe są 
najpierw borowane i następnie 

rozsadzane dvnamitem. 

j Żołnierze, strażacy 1 robot- 
{пісу pracują z nadludzkiem po- 
iświęceriem. Wedłu brzypusz= 
czeń рой gruzami znaiduje się 
leszcze 40 trupów. 

Na miejscu katastrofy roz- 
grywają się mrożace krew w 
żyłach sceny rozpaczy. Jedna 
z kobiet znalazła wśród gruzów 
okrwawioną głowe swego mẹ- 
ża 1 chwyciwszy ја z szaleńcz. 
śmiechem zaczeła bierać ро 
gruzach. szukałac pozostałych 
szczątków meża. Z pod gruzów 
wydobyto też całkowicie zmiaż 
dżone zwłoki 

troiga dzieci. 

Przedsiębiorca budowlany 
Jacesch, który 'wvkonvwał bu 
dowę nieszczesnego gmachu, 
oświadczył — przedstawicielom 
prasy, że wskutek katastrofy 
został kompletnie zrułnowany. 
Gmach kosztował 3 miliony ko 
ron і nie był ubezpleczony. — 
Miał być zupełnie wvkończo- 
ny na 1 stycznia 1929 roku. 

Architekci Brasżac | Mora- 
wetz, którzy prowadzili roboty 
јак również inżynier Brendel 

znaleźli śmierć 
pod gruzami. ` 

Ogólnie wskazufa na to, Że 
przyczyną katastrofv było Iś- 
cie warjackie tempo prowadze 
nie rabót budowlanych. Jedno- 
cześnie przedsiebiorca budowla 
ny Prazas stwierdza. że beton 
użyty do budowli. 

był najgorszego gatunku. 

1 rozsypywał sie w palcach jak 
plasek. 

Dalsze energiczne dochodze 
nie trwa, 


robotników panuje nastrój pro 
strajkowy. Wyczerpania straj 
kiem jeszcze nierazie nie znać, 
zwłaszcza w tych rodzinach, 
gdzie pracuje w fabryce parę 
osób. 

Niezdobytą twierdzą jest w 
dalszym , ciągu _ „Niciarnia”» 
Wszelkle |usiłowania przedsta- 
wicleli związków przedostania 
się do wnętrza fabryki á 

spełzły na niczem, 
Sami robotnicy podczas pracy, 
są pilnie strzeżen. Mimo to 
związki nie zrezygnowały:z u- 
siłowań w. kierunku wciągnię= 
cia „Niciarni* w orbitę strajku 

Komuniści nadal rozwijają 
gorączkową działalność agita- 
cyjną przeważnie wśród robote 
ników młodych. Fantastyczna 
1 niedorzeczne hasła zawartą 
w rozrzucanych ` przez nich te 
lotkach nie znajdują jednakże 
posłuchiu. 

O шиш шшш a желенин 


Poseł Patek 
w Warszawie. 


6 tygodniowy urlop 

spędzi we Francji. 

Warszawa, 10/X. Przybył da 
Warszawy poseł polski w Mo 
skwie Patek, który po krótkim 
pobycie w stolicy uda słę na 
6-tygodniowy пгіор do F 

= 


+з 


< 
'katastrofa 
samochodowa. 
Taksówka rozbita 


przez pociąg. 
2 osoby zabite 2 ranną 
Gdańsk, 10, 10, — W ро 
skiej miejscowości Orunja po% 
ciąg towarowy zderzył się w 
nocy z przejeżdżającą właśnie 
przez tor kolejowy taksówką, 
Auto zostało rozbite. Szofer 
oraz pasażer cukiernik Oras 
bowski z Orunjt А 
zginęli na miejscu. 
Dwaj inni pasażerowie 22 
śli ciężkie potłuczenia: į 


—х— 


Dynamit pod 
pomnikiem 
prezydenta Rzeszy. 
Monachium, 10. 10. — Ni 
pomnik zmarłego prezydenta 

Rzeszy Eberta, 

planowano zamach. 

Na placu w pobliżu pomnika 
znaleziono 11 nabojów dynamk 
towych 1 lont, Gdyby zamach 
nie był udaremniony, materjał 
wybuchowy starczyłby nie tyl 
ko na wysadzenie pomnika: w. 


powietrze, lecz również | 84+ 
siednich domów. 


Ci, НИ fernią wyroki, 


| Komplet sędziów sądu trodzkiejo przy ulicy 


Ceglelnianej 101, 


Tramwaje w 


Tomaszowie. 


Propozycje fabryki sztucznego jedwabiu. 


Łódź, 10. 10. — W dniu 
%czorajszym Zarząd Toma- 
szowskiej Fabryki Sztucznego 
Jedwablu zwrócił sie do magi- 
stratu m. Tomaszowa z propo- 
eveja założenia w mieście na 
własny koszt 

tramwal. 
tóreby przyczyniły sle do roz 
udowy miasta. 3 


Człowiek 


W tych dniach magistrat, 
który przyjął oferte dość przy 
chylnie, wyda swa decvzję. 

Tramwaje miedzy innemi 
vłyby pervierie ze śród- 
mieściem. 

Po otrzymaniu przychylnej 
odpowiedzi Zarzad fabryki na- 
tychmiast przystapi do budowy 
„nu tramwajowych. 


pod autobusem. 


Katastrofa samochodowa pod Kaliszem 


Łódź, 10. 10. — W dniu 
wczorajszym na szosie winiar 
skiej pod Kaliszem wvdarzył 
się tragiczny wypadek ѕато- 
chodowy. Qto u autobusu pa- 
sażerskiego, zdażająceg 
Kalisza 


рек! 
na tylnem kole. Samochód wy- 
wrócił się, przygnia! 
до z pasażerów, nle: 
lomona Michałowicz 
szek. Pozostali раза? 
liczbie 10 odnieśli 
okaleczenia. 


nieznaczne 


| Berliński 
' turniej szachowy. 


Pogromca Bogoljubowa РА 4 
осіапу szachista Roth 


Zdarzeniai wypadki 
ubiegłej doby. 


(>) Na jednej z głównych u- 
Pragi miała miejsce katastro 

la budowlana, która nie była je- 
szcze notowana w historji sto- 
licy Czech. Mianowicie przy 
zbiegu ulic Porzicz | Biskupiej 
budowano olbrzymi gmach, któ 
ry wznosił się już na 7-em pię* 
ter nad ziemią, posiadając nad- 
to dwa piętra niżej powięrzchni 
ziemi. Prace dokoła postawie- 
nia gmachu były już na ukoń* 
czeniu. W kilka minut po godzi- 
nie 15-tej rozległ się głuchy 
trzask, następnie wielki łoskot 
i miejsce, na którem wznosił się 
budowany gmach oraz pewna 
część ulicy zasłoniła gęsta 
chmura kurzu, Jak się okazało, 
cały potężny budynek runął na 
ulicę, 
„ Jak ustalono następnie, na bu 
Поу w chwili katastrofy znaj- 
dowało się mnóstwo robotni- 
ków. Na samych tylko ruszto- 
wanłach pracowało 56 robotni- 

ów, poza tem w chwili kata- 
strofy widziano na ulicy w ob- 
rębie walącego się gmachu spò- 
то przechodniów oraz wóz za- 
przężony w parę koni. Gdyby 
nie przytomność umysłu poli- 
cjanta, który widząc chwiejące 
się zręby budynku, zatrzymał 
w ostatniej chwili przepełniony 
pasażerami tramwaj, znalazłby 
się оп również pod gruzami bu- 
Howlanego kolosa. 
{ Akcja ratunkowa, jakkolwiek 
wszczęta została natychmiast, 
postępuje bardzo powoli. 
i Miejsce katastrofy przedsta- 
wia straszny widok. 
|, Śmierć ponfeśli oprócz znaj- 
kiujących się na budowli robot- 
ników, również dwaj Inżyniero- 
wie ~ architekci, p 
| (—) Rada nadzorcza Е, Kolel 
Elektrycznej uchwaliła w dniu 
wczorajszym udzielenie praco” 
mnikom tramwajowym 6 proc. 

wyżki i 10-dniową gratyfi- 


ję. 
(©) W szkole powszechnej | 7 


‚ А. Mickiewicza przy ul. No- 
Wo ~ Targowej 24 odbyło się 
walne zebranie powszechnego 
Związku Emerytów Państwo- 
wych, Oddział w Łodzi. 

Na wniosek jednego z człon- 
ków wybrano dn zarządu przez 


aklamację; dr, Emila Wolskie! 


Ćwiczący opodal wypadku 
żołnierze wydobvli Michałowi 
cza z pod auta I w stanie cięż- 
kim przewieźli go do szp 


Do akt. nr, 1165, 1166, 1167 1.1168, 
OGŁOSZENIE. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym 
w Łodzi S. Zajkowski, хат, w Łodźi, 
przy ulicy Traugutta nr. 10, na - 
dzie art, 1030 U. Р. С. ogłasza, 
dniu 19 pażdziernika 1928 r. od godzi 
пу 10-ej rano w Łodzi przy ul. Sien- 
kiewicza pod nr. 67 odbędzię się 
sprzedaż z prze it publicznego ru» 
chomości, należących do Marji Eas 
zińskiej i skladających się z mebli 1 
ch 1 historycznych, 
owanych na sumę zł. 2490. 


Komornik: (—) Zajkowski, 


Do akt. nr, 1140/1928 т, #5 
4." OGŁOSZENIE. 
Komornik przy Sądzie Okręgowym 
w Łodzi $, Zajkowski, zam. w Łodzi, 
przy ullcy Traugutta nr. 10, na zasa- 
dzie art. 1030 U, Р. С. ogłusza, że w 
dniu 16 października 1928 r. od z 
пу 10-0] rano w Łodzi przy ul. - 
klewicza pod nr. 39 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego Tu- 
chomości należących do Abrama Syl- 
mana 1 składających się z mebli, o- 
szącowanych na sumę zł. 1200. 
Łódź, dn, 25 września 1928 r. 
Komornik: (—) Zajkowski. 


Z Pabjanic donoszą: 

NV dniu onegdajszym w Pa- 
bjanicach odbyło się posiedze- 
nie przedstawicieli wszystkich 
organizacyj pabjanickich, na 
którem starosta Wallas przed- 
stawił konieczność zorganizo- 
wania Ligi Popierania 

Wytwórczości Krajowej 
1 Towarzystwa dla Upiększa- 
nia Pabjanic. Liga będzie mia- 
ła na celu propagandę wytwór 
czości polskiej a tem samem i 
walkę z przywozem zbytecz- 
nych artykułów z zagranicy. 


Łódź, 10. 10, — Onecdajszej 
nocy we wsi Osiek-Mały, gmi- 
ny Budzisławice, w powiecie 
Kolskim, wybuchł pożar w za- 
grodzie Józefa Śniezockiego. 
Straży ogniowej, przybyłej па 
ratunek udało sie ocalić jedynie 

dom mieszkalny. 

Reszta budynków lako to: 
stodoła ze zbożem. obora, szo- 
pa. narzędzia rolnicze. wartoś 
ci przeszło 5000 zł. spłonęły do 
szczetnie. 

Pożar powstał wskutek pod 
palenia, którego dokonał 

Adam Woszczyński, 
mieszkaniec wsi Osiek-Wielki, 
aa _1 


50, Ignacego Dalewskiego, Do- 
minika Dąbrowskiego, Stefana 
Zwarycza, Adama Okraszew- 
skiego, Wilhelma Keppego I Ed- 
warda Sikorskiego. Na zastęp- 
ców wybrano Marje Randhate- 
równę, Szymona Sznappera i 
Gustawa Brauna. Do komisji 
rewizyjnej weszli: Juljan Uni- 
szowski, Melchjor Wąsik, Jan 
Jabłoński, Edmund Gramens í 
Dyonizy Duszyński. 

Czlonkowie zarządu z pośród 
siebie powołali na prezesa p. 
Dolewskiego, na wiceprezesa p. 
Dąbkowskiego, sekretarza —р. 
'waryczą | na skarbnika p, Si- 
korskiego. 

Nowy zarząd podaje do wia- 
domości, że wszelkie sprawy o- 
raz zapisy nowych członków 
kierować należy na ręce preze- 
są Dolewskiego (ul. Cegielniana 
nr. 86, m. 7) lub sekretarza p, 
Zwarycza (ш, Kilińskiego 73). 


, |żne( uczył 


ódź, dnia 10 października 1928 ra 


Z Płocka donoszą: 


kregi 5 
rator Dlouhy, starosta 
w 
упа, 


O godz. 11 m 
nięzący udziela 
wicielowi public 
gawskiemu, który wy 
stępujące przemówieni 

Panowie $ 
pie zmuszon 


legającą na tem, 


e 


ne są osobie, 
zrzeszenia, 


dar, na którym 


wadzić dusze 

a między tem, żeby 
dopusze 
jej czynów. Nie 
rzyć | nasuwa 
że to, złośliwo: 
stac śwfía 
Przypomi 


а się słow 


ką Feldm. 
by walk 
lickj | ws: 


Towarzystwo dla upiększe- 
апіс та na celu 
istratowi z pomo 
cą w czyszczenie I upiększaniu 


nia m. Ра! 
przyjście та 


miasta, 


Oba wauloski starosty Wal- 


lasa 


zostały przyjęte. 
Na czele komitetu organizacyj- 
nego Ligi stanął Ryszard Ka- 


nenberg. 
Towarzystwo 


m. 


gminy Czołowo. 


Badany przez policie Wosz 
znał, że podpalił za- 
wskutek 
namowy swego dziadka Józefa 
lego, sasiada pogo 
rzelca, z którym od dłuższego 
nie żył w zgodzie, 
Lewandowski wybiera się te 
miat namówić swe- 
zbrodniczego 
zyńskiego 
Lewandowskiego 


czyński 


grodę Śniegockiezo 


Lewando 


CZASU 


go, jakoby 
хо wnuczka do 
czynii, Adar 
i Józ 


a Wosz. 


znemu prok 
łosił na- 


© myśl, 


„E CHO’ 


Nr. 241 


Tajemnice klasztoru marjawickiego w Płocku. 


Przemówienia obrony. 
Dalszy ciąg sensacyjnego procesu. 


Sala obrad sądowych wypeł- 


onych Фа przedst 
ciel] władz zasiedli: szef bezp 
blicznego mjr. Roż= 
t Min. W, R. i O. 
1 s sądu о- 
i, proku- 
Pinakie- 
cz | prezydent miasta Zbro- 


O godz. 11 min. 15 Kowalski 
zasiadł na ławie oskarżonych. 
20 przewod- 
ista- 


dziowie! Na wstę 
jestem podkreślić 


stronę zewnętrzną procesu, po- 


zyny lubie 
zeszne zarzuca” 
stojącej na czele 
dzierżącego s 
wypisane 


czytne hasła ślubów czystó= 
Od 


1 powstaje w moim 
»rzeczność między sta 
em osoby, która ma pro 


i darzyć jo przykładem, 
miała się 
Inkryminowanych 
chce się wie- 
, że то" 
ludzka лу po- 
ków oskarżenia, — 
świad: |w. 
jako- 
tę wszczął kler kato- 
e prześladowania 
w inspirowane 
Myśl tę odrzucam, u- 
А rjawityzm ní 


lel publiczny uważa 
elkiego rodzaju ino 


а ЕЕ r 
Dwa pożyteczne stowarzyszenia 


powstały w grodzie św. Florjana. 


upiększenie 
miasta postanowiono założyć 
przy Towarzystwie Krajoznaw 

е r a 
Dziadek namówił wnuka 
do zbrodniczego czynu. 


osadzono w wiezleniu 


do dyspozycji sędziego śledcze 


zo. 


SATO 122 - o am r 


Przesilenie w łonie 
czeskiego faszyzmu, 


awaluia swych zwolenników 
04 przysięgi, 


wacje, śluby mistyczne, 
szereg bluźnierczych dogma- 


a 


mowa 0 jakiejś akcji klern rz 
skiego, to trzeba stwierdzić, 2 
kościół katolicki nie może pro- 
wadzić akcji opartej na f 
wych jakoby zeznaniach. Kiedy 
się mówi o kłamliwości, to roz- 
różniamy dwa jej rodzaje: res- 
triclio puris et restrictjo non pu- 
ris. Dlatego wywody Feldmana 
odrzucam. 

Dalsza część przemówienia 
prokuratora poświęcona jest 
twierdzeniu, iż żaden stosunek 
nie łączy osób występujących 
w charakterze świadków i nie 
może tu być mowy o akcji zbio 
rowej, anf też o ścisłem współ- 
działaniu, Fakt wystąpienia O- 
sinowej i jej córki oraz ich po- 
stępowanie dowodzi całkowitej 
bezplanowości. Oskarżenia ich 
wypływają tylko 

ze zdeptania czej córki 
12 rozpaczy matki. 

Zarębski również nie może 
być uważ. za twórcę procesu, 
bo nie liczył się z konsekwen* 
Јат, Wszędzie zostawiał śla- 
dy. Zachowanie się jego pod- 
s śledztwa | w samym proce 
sie, nie może świadczyć о rze- 
komem nastawieniu przez 
£o świadków do 
znań, 

Pośwlęcając parę słów oso- 
bie ks, Krygiera prokurator u- 
ża, że sprawę Kowalskiego 
y traktować, jako 
zwykłe przestępstwo kryminal- 


Ro 


2 


ne, 
54) W dalszym ciągu zwraca u- 
wagę sądu na zeznania śwlad- 
ków szczególnie poszkodowa- 
nych. Pytanie, czy ci ostatni ze- 
znają prawdę, nle może mieć 
miejsca, gdyż zeznania ich prze 
mawlają same za siebie, 
Panowie sędziowie! 


ką notorycznego alkoholika i 
mogła być podatną obcym 
wpływom, trzeba stwierdzić, że 
jest córką nieprawego łoża, a 
Badowski był jej ojczymem. — 
Natomiast sam fakt, że była 
od 7 roku życia w klasztorze 
( tam się wychowała, zacieka- 
wia, skąd w jej głowie mogły 
powstać obrazy, których niepo- 
dobna spotkać w najbardziej 
pornograficznej literaturze, Mur 
siala więc to wszystko 
osoblście przeżyć. 
Zeznania Prochówny na tej 
samej podstawie należy uwa- 
żać za wiarygodne. Wclelanie 
w życie komentarzy „Pieśni 
nad pieśniami”, jako jeden 
stek brudów ji bluźnierstw, 
to szatański taniec. W świetle 
zeznań świadków obrony świad 
kowie oskarżenia to otchłań 
brudów. Nie zapominajmy, ta- 
rzając się w tym brudzie byli 
marjawitami, a Kowalski był 
ich zwierzchnikiem. Nie od rze- 
czy przysłowie: „Jaki pan, taki 
kram“, 
Ро tym wstępie, omawlają- 
cym rolę Kościoła katolickiego 
w historji świata wogóle, a w 
szczególności rolę nuncjusza 
msgr. Lauriego, bisk. Galla į ks. 
Krygiera oraz Zarębskiego, dal- 
sze swe przemówienie poświę* 
ca obrońca krytyce świadków 
obrony. 
Prokurator wręcz oświadcza 
że zeznania ich 
były kłamstwem. 
Biorąc pod uwage, że hasła 
przez nich głoszone o wielkiej 
miłości i przebaczeniu wszyst- 
“|kim wszystkiego, to czce tylko 
frazęsy, czego śwładectwem są 


go, bo piąte przykazanie таг}а- 
wickie mówi o bczwzęlędnem 


а pubiicznoś tów posłuszeństwie w stosunku do 
dotychczas nigdy w Ji f. р, to zaprzeczenie czystego |przełożonego. zystko to pro 
cesie, — Na miejscach | marjawityzmu. J é| wadzi do jednego wniosku, do 


ustalenia winy oskarżonego. — 
To też popieram oskarżeni 
wyjątkiem punktu 2-go, doty- 
czącego Niewiadomskiej. 
Stosunki, łączące Kowalskie- 
ко z ofiarami jego zmysłowoś: 
ci, winny być jak najsurowiej ur 
karane, tembardz! e oskarżo 
пу świadom był tego wszystkie 
Ko, Co mu się zarzuca, zatem je” 


£o czyny popełniane były z pre 
medytacją 
1 z nad ет zaufania, 
Panowie sędziowie!-Słyszeli- 


ście zeznania w 
ków. Wyciągnij 
stkie korzy 
onego, Wy, panowie sẹ- 
dziowie, podczas 
tym pokoju zd 


Po przemówieniu prokurato- 
ra przewod 
10-minutową prz 


ra, tr гет 2 godziny 1 15 mi 
nut sąd zarządził 10-minutową 
przerw 

Po przerwie zabiera głos je 
den z obrońców oskarżonego 


p. Główczewski 
Patetycznym głosem, z drama- 
tycznym gestem aktora prowin 
cjonalnej scenki zaczął swoje 
przemówienie. 

Rzecznik marjawitów przy- 
puszcza generalny, gwałtowny 
atak na kościół katolicki, 

Plenił się, zżymał, sypał cy 
tatami z hi sznych podręcz 
ników olnych budząc nię« 
smak wśród słuchac 


na innych malowało 510 polito- 
wanie, 


Odnosiło się wrażenie, że 
przemówienie p. Główczew 
skiego prz czone -jest dla 


publiczności, a 
nie dla sądu. 

Brak mu było rzeczowości, na 
jeżone było frazesami, podkre- 
ślonemi vefekciarskim gestem. 
Wszystko było obliczone na 
efekt I na wywołanie zaintere- 
sowania 1 wzruszenia obe- 
<nych na sall niewiast. O płeć 
piękną zresztą p, Główczewski 
troszczył się w pierwszym rzę 
dzie. 

Po godzinnych niesmacznych 
napaściach na Stolicę Apostol- 


wreszcie przystąpienie do wła- 
ściwego tematu. Tu jednak nie 
wiadomo zresztą z jakiej racji 
zażądał przerwy. Być może, iż 
chodziło mu o podkreślenie wy 
powiedzianego następnie zda- 
nia; 

— W drugiej części mego 
przemówienia — oświadczył— 
analizować będę szczegółowo 
zeznania poszczególnych świad 
ków oskarżenia, dotyczące dra 
stycznego tematu, 

intymnych stosunków 
oskarżonego Kowalskiego z ze 
społem mandolinistek oraz in- 
nych kobiet, występujących tu 
w roli poszkodowanych. Pro- 
szę przeto pana przewodniczą” 
cego, ażeby wpłynął na obecne 
tu na sali panie, by raczej opu- 
ściły drugą część mego prze- 
mówienia, gdyż używać będę 
słów dosadnie malujących stan 
rzeczy | nazywających go bez 
ogródek po imieniu, 

Gra p. Główczewskiego by- 
ła aż nazbyt przejrzycta. Zrozu 
mleli ją wszyscy. Nlefortunny 
obrońca chciał sobie zabezpie- 
czyć słuchaczów, których zain 
teresowanie poczęło sprowa- 
dzać się do zera. Nie wątpił bo 
wiem ani na chwilę, że po ta- 
kiem powiedzeniu żadna 

2 obecnych kobiet 
nietylko nie opuści dalszego 
przemówienia, ale sprowadzi 


artykuły w pismach marjawie* 
kich. Wszystkie ich zeznania sa 
kłamliwe. — Nie dziwię się, że 
świadczą na korzyść oskarżone 


Z Pabjanic donoszą: 
Projektowane na 11 listopa- 
da święto legjonistów w Pabja- 


dnia 2 grudnia, a to z tego po- 
wodu, aby, uroczystość ta nie 


jeszcze Inne żądne sensacje. 
Sposób to wypróbowany. 
Istotnie p. Główczewski nie 
pomylił się w swoich rachu- 
bach. Rozprawę poobiednią wy 


/ |wszystkich twar 


ską, obrońca ów zapowiedział |5 


znaczono na godzinę 5-tą, a 
2 o godzinie 4-tej sala była 
pełniona szczelnie kobieta- 
dnych ułezdrowych wra- 


Podniecenie przejawiało 
w nerwowych szeptach. Raz 
wraz któraś pań spoglądała 

rek n ie, licząę 


całe 
|przed gma 
wych, z których każdy | А 
że uda mu się przemycić bez bi 
jetu na salę rozpraw. Silne po- 
sterunki policyjne iednak unie- 
możliwiły dostep nawet do Kit- 
luarów sądowych. Biletv spraw 
dzane sa przez komisarza przy. 
wejściu do «machu. 

Przed stołem sedziowskim 
duchowni mariawiccv wiodą o- 
żywioną dyspute. Oskarżony, 
Kowalski stol z boku i rozma» 
wia z obrońca Tułaba, który sie 
dzi w ławie obrońców. 

Zegar wskazuje godzinę 5,15, 

Rozlega się dzwonek 1 sąd 
wchodzi. 

Komplet sędziowski zajmu 
le miejsca, 

P. Główczewski poprawia 
krawat | już szykuje sie do za* 
brania głosu. 

agle grom z jasnego nieba, 
Przewodniczący otwiera posie 
dzenie decyzja sadu bowziętą 
ie przerwy: 
ad, biorac pod uwagę 
oświadczenie obrońcv, postaną 
wia 

zarządzić tainość 

Proszę usunać 

Na sall konsterna 


© 
gleboki zawód, Kilka kobiet ust 
tuje utrzymać sie na stanowi- 
sku, powołując sie przed woź- 
nym sądowym na wzeledy po- 


krewieństwa z palestra | są- 
downikami, P. Główczewski, 
czerwony jak burak. niepew= 


nem okiem obrzuca pustoszeją< 
са salę, Na twarzy maluje 
się prawdziwa gdy wa 
Źny sądowy zabiera sie do ste 
nografów 1 bez pardonu usuwa 
ich z sall. 

Po dwugodzinnei tainości о- 
twarły się wreszcie podwoje 
ali. Cześć. publicz= 

а cierpliwie w 
ch zafmułe znów miej- 
jest to już jednak ta sa- 

ie а. lecz o wiele 
skromnlejsza grupa s ch by 
walców procesu. Na twarzy ich 
niez nać zalnteresowania 
co p. Główczewski ma 
do powiedzenia przy drzwiac 
otwartych. nle budziło już za” 
ciekawienia, 
Czekano wszakże na koniec 
{едо krasomówczych popisów, 
by usłyszeć nastepnie przemó* 
wienia adwokata Śmiarowskie 
go. Р. Główczewski mówił je- 
szcze w ciągu okropnych 2 ga 
dzin, nie baczac na zmęczone 
twarze sędziów. 
Mówca zakończył swój ela- 
borat ujęty w forme szkolnej 
klasówki o godzinie 9 minut 30 
wieczorem. 

Wychodżaca z sali publicz 
ność dzieliła sie żywo krytycz 
nemi uwagami, których dostar- 
czyły jej koncepcie p. Głów= 
czewskiego. 

Oczekiwane z zainteresowa 
niem przemówienie adwokata 
Śmiarowskiezo wobec późnej 
pory 1 zmeczenia sadu odłożo= 
no do dzisiaj, 

Adwokat Śmiarowski zaczął 
przemówienie dziś od rodz, 11 
rano. 
A m а 


MIESZKANIE do wynajęcia środkowa 
na parterze, Chojny ul. Paderewskie- 
go nr, 4, naprzeciwko kancelarii gminy 
nej. Wiadomość u gospodarza. 

ъа а 20 ЕШ 


OBUWIE, firanki,  bfelizna, manus 
faktura, swetry na raty tanlo „КЕЕ 


DYT“, ul. Nawrot Nr. 15, I piętro. 


— ААА Ц 
Swięto legionistów w Pabianicach odłożone. 


Prezydentowa Mościcka i marszałkowa Piłsudska matkami 
chrzestnemi sztandaru. 


przeszkadzała obchodowi dzie- |ru postanowiono poprosić p. 


sięciolecia Niepodległości. 
Na uroczystość 


nicach, odłożone zostało do |przyjadą do Pabianie 


delegaci z całej Polski. 


Na matki chrzestne sztanda l. 


Prezydentową Mościcką 1 mar 


leglonową |szałkową Pilsudska. Protekto- 


rat nad uroczystością obeimie 
marszałek Piłsudski, 


Km, 


do ku- 
spraw. 
1 przy 


wskim 
dą о- 
rżony. 


> 5,15, 
i sąd 


ajmu- 


rawia 
lo za: 


nieba. 


Nr. 1% 


„EC 
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Str. 3 


Jak Marszałek Piłsudski został uwolniony z Magdeburga? 


Relacja hr. Kesslera. 


We „Frankfurter Zelfung'* 
zamieszcza hr. Harry Kessler 
obszerną relację, w jaki spo- 
sób został Marszałek uwolnio- 
а w Magdeburgu. 
został przez rząd 

c wydelegowany do 
deburga dnla 6 listopada 
1918 r. 

by dokonać uwolnienia. 
Dnla 12 listopada napisał hr. 
Kessler list do jednego ze 
swych przyjaciół w Berlinie, 
opisując wykonanie 
nej mu misji. 

List ten ogłasza wczoraj 
„Frank. Ztg.“. 

Podajemy z niego najgłów= 
ulejsze us 


«Nastepnego ranka o godz. 
10 miał Piłsudski zostać uwol- 
niony. O godz. 8.30 

zjawił się oficer straży 
u mnie i zameldował, że ruch 
kolejowy do Berlina jest za 
trzymany; przetransportowa- 
nie Piłsudskiego koleją nie jest 
zatem możliwe. Postanowiłem 


‚ że tymcza 
sem afował, aby 
możliwie jaknajprędzej sprawę 
przyśpieszyć. 

Podczas gdym od dowódcy 
oddziału automobilowego zażą 
dał telefonicznie automobilu, 
wybuchła tuż po godz. 9-ej 

rewolucja. 

Wielki pochód żołnierzy, mary 
narzy I cywilów z czerwonemi 
chorągwiami prz 11 przez 
główną ulicę, zrywał oficerom 
naramienniki, odbierał im sza- 
ble, zatrzymywał strzelani 
tramwaj elektryczny, 
na wartownie i koszary. М! 
miałem cywilnego ubrania, po- 
szedłem więc w mundurze do 
dowództwa oddziału automob? 
lowego, nie zetknąwszy się ро 
drodze z rewoltcjonistami 1 
spotkałem tam jako komendan 
ta bardzo odważnego oficera, 
rotmistrza von Guelpen. 

Wytłumaczyłem mu  sytu- 
ację, zażądałem samochodu. 
gdyż tłum bezsprzecznie Pił- 
sudskiego 

siłą uwolni, 
m przy tej sposobności może 


Na warcie. 


Chłopiec (do żołnierza) : — 
Niech pan już dłużej nie czeka. 
Ona i tak nie przyjdzie, 


EDMOND JALOUX. 


ШШ 


Razem z braćmi moimi, w 
naszem ciężkiem dzieciństwie 
nie znałem milszego uśmiechu 
pd tego, którym darzyła nas 
ciotka Gertruda, 

Gertruda Remy była młod- 
szą o lat dziesięć siostrą naszej 
matki. Sądząc z jej fotografii z 
lat młodzieńczych i opowiadań 
naszych rodziców, musiała być 
kiedyś czarująco piękną. Z wie- 
kiem zachowała jeszcze fizjo- 
gnomję' o żywej subtelności, гу- 
sy.czyste i spojrzenie, które z 
pewnością było to samo, Co. W 
dwudziestej wiośnie jej życia, 

Nasze pożycie domowe było 
bardzo smutne: ojciec zgryźli< 
wy, matka | neurasteniczka 
Milczenie  ustępowało tylko o- 
kropnym scenon, w czasie. któ- 
rych każdy wyrażał te same 
zawsze pretensje, te same żale. 
Jedna tylko ciotka Gertruda po 
trafiła uspokoić wszystkich. Ła- 
godna, uśmiechnięta, ziawiała 
się wśród burz domowych, ucl- 
szając jednych, pocieszając dru 
gich; była to jakby żywa tęcza, 
którei wyzladaliśmy. z ufpaścia, 


poruczo- || 


,|niczem nie wiedzieli 


zrani I prosiłem о pomoc. Oble 
cał, że nas sam do Berlina od- 
wiezie. W mundurze przedo- 
stać się przez ulicę stało się 
tym em niemożliwe. Guel- 
pen dał mi płaszcz myśliwski, 
który włożyłem na mundur i 
stary pilśniowy kapelusz. Umó 
wiłem się z nim, że bocznemi 
ulicami dostanę się do twier- 
dzy 1 tam uwolnię Piłsudskiego 
i jego szefa sztabu; оп nato- 
miast, naturalnie także w cywi 
automobil wyprowadzi 
|przez most na Łabie 
niec, wiedzący do Berlina. 
Decydującem miejscem dla 
naszego przedsięwzięcia był 
most na Łabie. Przedostałem 
się nienagabywany przez niko- 
Guelpen zawołał do tłumu, 
edzie do cytadeli 
„aby uwolnić jeńców" 
(co zresztą było prawdą) I rów 
nież został р ony. 
Piłsudski i jego szef sztabu 
Sosnkowski kratami I drew 
|nianemi pa sadami, jeszcze 0 


wali tego pięknego poranku w 
ogrodzie. Gdy w mojem dziw- 
nem przebraniu, nie licijącem 
zgoła z powagą chwili, do nich 
przystąpiłem, zdziwill się 
| przyjęli wiadomość o swem u- 


gdy wybuchała burza I byliśmy 
pewni, że po kilku chwilach za- 
jaśnieją nad naszemi głowami 
szczęśliwe jej promienie. 

Nie trzeba mi podkreślać jak 
bardzo pieściła nas ciotka. Za- 
stępowała się za nas u zbyt su- 
rowych rodziców naszych, ła- 
godziła nasze kary, pocieszała 
vas, gdy płakaliśmy. -Wszelki 
cgolzm był jej obcy: żyła tylko 
dla mas, wyrzekłszy się wła- 
snych korzyści I własnego za- 
dówolenia w życiu. W pojęciu 
naszem, uosobniła obraz dobro- 
ci i jeśli nie zostaliśmy gorsi niż 
jesteśmy, zawdzięczamy to jej 
wyłącznie. 

Gdy byliśmy już nieco star- 
511 zaczęły паз. zajmować za- 
zadnienia: tego świata, częsta 
zadawaliśmy sobie. pytańle dla- 
czego ciotka Gertruda" nie wy- 
szła zamąż. Czyżby miłość nie- 
szczęśliwa? Prarnienie poświę 
cenia i rezygnacji? Czemu przy 
pisać to niewytłumaczone usu- 
nięcie się na dajszy plan życia? 

Nieco później jesżcze, zagad 
nąłem o to matkę. Odpowiedzia 
ła mi wymijająco, 

— Nie wiem. Jakoś nie uło- 
żyło się to dla Gertrudy... Nie 
wiem dokładnie, jak to było... 
Zresztą tak już dawno jak to 
wszystko minęło... 


na gości |; 


Dziś uroczyste otwarcie И 
1928/29 roku. 
Demonstrowane będzie pierwsze arcydzieło bezkonKurencyjnego repertuaru 
fenomenalny film wytwórni British International Pictures, reżyserji gen- 


wolnienlu z pełną godności u- 
przejmością. Dodałem, że w 
mieście wybuchły rozruchy, że 
musimy szybko wydostać się 1 
że im tylko 10 minut czasu mo- 
gę pozostawić do spakowania. 
Każdej chwili mogły tłumy, do- 
trzeć do twierdzy. 

Jak na rozżarzonvch wę- 
glach chodziłem po ogrodzie, 


podczas, gdy oni pakowali swe 
szczoteczki do zebów. pantofle 
fotogr. 


i t. d. Wreszce zjawi 


ci, jeńcy, zebrali sie 
rzu. Przyjęto nas z л 
ta ciekawoś 
wanych 1 


aryglo- 
vch drzwi 
a wielkie vodwó- 
rze twierdzy, Piłsudski 
w polskim mundurze, 
Sosnkowski w cywilu. {а w pta 
szczu myśliwskim 1 kapeluszu 
pllśniowym. Mineliśmv zdumio 
па warte, wydostaliśmy się z 
twierdzy przez most па Łabie I 
wsladłszy do automobilu, szyb 
ko odijechaliśmy... 
+» ж 
Berlin był tezo wieczora 
(piątek) deszcze zewnętrznie 
spokojny., chociaż wvbuch* re- 
wolucji był I tu co rodzine spo- 


dziewany. Telefonowałem do 
Hatzfelda, który mi powiedział, 
że dalsza jazda do Warszawy 
jest dziś niemożliwa, 

gdyż ruch pociagów jest 
wstrzymany.  Zaprowadziłem 
zatem obu panów, których mia 
łem pod opieka, do hotelu Con 
tinental, gdzie władze zapobię- 
gliwie, w oczekiwaniu rewolu- 
cji, zamówiły pokoie. 

Gnebiło to Piłsudskiego, јак 
mi to Sosnkowski powiedział, 
że lest. bez szabli. 
Dlatego następnezo poranka (w 
sobotę, 9 listopada) ubrałem 
mundur, aby mu wreczyć sza- 
blę, gdyż nie chciałem przed- 
sięwziąć tej uroczystości w су- 
wilnem ubraniu. Szedłem tak 
ulicą 1 do godziny 2-ei bez prze 
szkody chodziłem w mundurze 
po Berlinie. Ale wszvstkie 
ру 2 bronia były zamkni: 
zmusiło mnie moja własną po- 
lową broń boczna wreczyć Pił 

sudskiemu na pamiatke. 

О godz. 1-ef byłem w Urzę- 
dzie Spraw Zagranicznych- u 
Langwertha, raportuiac о mo- 
lej rozmowie z Piłsudskim. Sta 
liśmy przy, biurku. ябу telefon 
się odezwał, 
werth rzekł: „Właśnie zostały 

szturmem wziete koszary”, 


jalnego Ryszarda Eichberga. 


BRUDNE PIENL 


To ДАТ ЕЕ cóż to było? 
Młodość Gierffudy 1 matki, ży- 
cie samo, czy też jakieś poszcze 
gólne zdarzenia? 

Życie, jak sądzę. Matka mo- 
Ja umarła w parę tygodni po tej 
niejasnej rozmowie. А potem 
przyszła kolej na ciotkę Gertru 
dẹ. Stała się drobną staruszką 
o pomarszczonej twarzy, ale 
oczy jej, te czyste oczy wśród 
zwiędłych powiek, nie straciły 
wyrazu swej młodości, 

Ginęła powoli, jak ginie ślad 
drogi w lesie. Zrazu: ścieżka 
zdaje się stawać węższa gąszcz 
ja zagarnia, zwraca się w lewo, 
zwraca się w prawo, wielkie 
czarne drzewa okrążają ją ze- 
wsząd, cień ciemny zwisa nad 
nią; wkrótce staje się tylko li- 
nią widoczną wśród zarośli pod 
zwiędłemi liśćmi; ostatnie Jesz- 
cze tchnienie, mała 'ścieżynka 
przerwała się... 

Przed śmiercią clotka Ger- 
truda zawołała: 

— Dlaczego nie napisał nig 
dy? Dlaczego? dlaczego? — 
Natychmiast potem zaczęła się 
agonja. 

Przez kilka lat jeszcze ra- 
chowaliśmy z braćmi nieroz- 
dzielną własność po rodzicach. 
Następnie, skutkiem rodzinnej 
umowy, nabyłem ją na wyłącz 


(SONG DZIEWCZĘ WSCHODU) 


W roli tytułowej genialna Chinka zwana „Cudem z Hollywood" 


Anna Мау Wong. 


Anna May Wong grą swą wzrusza do łez—kreacja to, ta jedna wielka symfonja gestu i uczuć, 


Ilustracja muzyczna w wykonaniu wielkiej orkiestry symfonicznej 
z koncertmistrzem M. Lidauerem pod dyrekcją Teodora Rydera. 4 


Poczatek przedstawień o g. 4 p. p, w soboty £ niedziele о g. 12-ej w poł. ostatniego o godz. 10 w. 
Ceny miejsc na pierwszy seans od 1 zł. w sob, i niedz, od godz. 12-ej do 2-ej wszystkie miejsca po 50 gr. í 1 sł. 


Zmuszony też 


ne posiadanie. 
nie- 


zostałem do niektórych 
zbędnych терагасуј. 

Wytłumaczyć tutaj trzeba, 
że lewe skrzydło naszego wiej 
skiego domu, które właśnie za 
mieszkiwali rodzice nasi otwie 
rało się na dość wielką cieplar 
nię z wodotryskiem pośrodku, 
zawsze dobrze utrzymaną, bo- 
wiem rodzice nasi mieli tylko 
jedno wspólne upodobanie: 
kwiaty. Zimą wstawiano do 
cieplarni kilka drzew pomarań 
czowych, które latem zdobiły. 
taras, za wyjątkiem dwóch naj 
większych, których nigdy nie 
ruszano z miejsca, od lat wielu 

Jeden z ogrodników, zaję- 
tych przy restaurowaniu cie- 
plarni, przyniósł mi któregoś 
dnia pożółkłą kopertę o znl- 
szczonych brzegach, na której 
jednakże odcyfrować mogłem 
nazwisko ciotki Gertrudy. Zna- 
lazł ją pod jednem z kubłów. 
drzew pomarańczowych. Ja- 
kim sposobem znalazł się tam 
ten list? 

Przypomniałem ѕоЫе wresz 
cie, że w dzieciństwie naszem 
listonosz, о ile służba była za- 
jęta, zostawiał pocztę na stoli- 
ku, stojącym u wejścia do cie- 
plarni, Prawdopodobnie które 
goś dnia = który. musiał być 


poczem, Lang- 


ЇЙ Сух otwarcie seront 


1928/29 roku. 


Teraz był naiwvższy czas, 


galą przez Friedrichstrasse. = 


aby z Berlina Piłsudskiego wy | Nastrój w tym cichym pokoju © 


wieźć. Poszedłem z Hatzfeldem 
do Ministerium Woinv. by zażą 
dać nadzwyczajnego pociacu. 

Gdy wyszliśmy i przecho- 


przysłoniętych firankach przy 
starannie dobranych ` winach № 
spokojnym obiedzie уу towarzy. 
stwie takiej osobistości, jak Pił- 


dziliśmy przy Muzeum socjolo- |sudski, podczas gdy na dworze 
wybuchałą rewolucja, był dziw: 
P 


gicznem, ulicą Koenieraetz prze 
ciągał wielki pochód demon- 
strantów na plac Poczdamski. 
Na rogu ulicy Koenięraetz i 
Schoenebere sprzedawano nad 


dykacja cesarza”, Bvło to oko- 
ło godziny 1.30. Koniec dyna- 
stji... 

Aby mf młokos łakiś nie zer- 


ха tych wypadków 
Sosnkowski po raz 


w: Polsce. 
zwyczajne świeże dodatki „Ab |pierwszy odtajał. 


Około godz, 5 wyszliśmy w, 
Aleje. Były ciemne { dość puste. 
Ale wciąż jechały {таас { du: 
dniąc ciężarowe automobile z 


wał odznak oficerskich, posze= |czerwonem/ flagami, gęsto ob* 


Фет do domu 4 przebrałem się 
w cywilne ubranie, 

Wracając do biura widziałem 
na ulicy Wilhelma pferwsze au- 
to z czerwoną flagą; było to au 
to z herbem cesarskim, O godzi 
nie 2 zapre m Piłsudskiego i 
jego szefa sztabu, Sosnkowskie* 
go, Guelpena i Hatzfelda do re- 
stauracji Millera do staronie- 
mieckiej komnaty głęboko w ty 
le lokalu. W przednich salach 
były wszystkie stoły zapełnio- 
ne. W naszym pokoju nie sty- 
chać było nic, ale kelnerzy do- 
nosili od czasu do czasu, że co- 
raz większe masy ludu przecią 


DZE 


1 


zł 


dniem jesiennym—wiatr zmiótł 
nieszczęsny oczekiwany list ze 
stołu, a dnia tego, wedle dal- 
szego _ prawdopodobieństwa, 
wstawiano także dwa najpięk- 


niejsze drzewa pomarańczowe |52 


ро raz ostatni do cieplarni... 
ikt: nie zauważył wśród pia- 
sku, który miał ją pogrzebać. 
cieniutkiej kartki papieru, któ- 
ra zawierała w sobie wszyst- 
kie nadzieje Gertrudy, __ 
Przeczytałem ten list, dato- 
wany z 12 października 1854 
roku, Oto, co zawierał; 
„Ukochana Gertrudo moja, 
„Po ostatniej naszej rozmo- 
wie, wróciłem do siebie z ser- 
cem. w ogniu i oszołomionym 
umysłem. Mówiłaś mi, że zgo- 
dzisz się na wszystko, byle tyl 
ko pójść ze mną. ale powiedzia 
laś mi także, że ojciec twój ni- 
gdy nie zezwoli na nasze mał- 
żeństwo z powodu mego nędz- 
nego stanowiska. 
bie czy mam prawo narzucić 


sadzone przez ludzi  uzbrojo* 
nych; jechały bez célu | jak się 
ło, dla samej radości 
„ Zaprowadziłem Piłsud* 
kiego do hotelu Continental 4 
pożegnałem się z nim. I 
Przed drzwiami hotelu słaą 
jako posterunek, stary 4 
siwy, uzbrojony robotnik, 
„czerwony gwardzista', Jak пів 
bez dumy powiedział pórtjer—= 
Poszedłem do domu. Na placu 
Poczdamskim falowały "wielkie 
tlumy, przez które wciąż toros 
walf sobie droge. żolmierze паі 
ciężarowych autach... Póza tem 
wszystko było: zdumiewająco 
spokojne 4 panował porządek. 
Demonstracje, a trilo rozruchy, 
| Tylko wojsko rewoltowało; lud 
ność z wyjątkiem nielicznych 
[uzbrojonych cywiłów przypa* 
trywała się 1 czytała * dodatki 
nadzwyczajne... i 
—Х— 4% 


Z Towarzystwa 
Kultury Katolickiej. 


Dnia 12 b. m. (piątek) w 
|Łodzi o godzinie 8.30, ha salí 
Związku Młodzieży Polskiej 
przy ul. Gdańskiej 111: odbę= 
dzie się pierwszy wieczór dy+ 
skusyjny sekcji studjów kato< 
liekich na temat: „Zagadnienie 
pracy w oświetleniu  katoll= 
ckiem“,  Reierentem będzie 
ks. prof. dr. A. Roszkowski. | 

Wstęp dla członków 1 sym 
patyków wolny, А l 


{ 
Nowy sędzia trybunału 
haskiego. 


Ole Aysha ону 
sędzją trybunału, międzyńaro: 
a wego w Hadze, A 


П 
саті, moją biedę, trudności, 2 
jakiemi walczyć byśmy musie 
li, jakże mógłbym znieść myśl, 
ze popsułem сі życie? 

), Gertrudo, namyśl się Je 
błagam cię o to na klęcz 
kach, Czy czujesz do male mi- 
łość dość wielką, aby oprzeć 
się wszystkim, _przecgiwno* 
ścilom losu? Zmuszony jestem 
wyjechać na dni kilkanaście. 
Podczas tego okresu, „namyśl 
się dobrze. Jeśli zgodzić się mo 
żesz na życie, jakie dać. cl mo- 
ge, napisz do mnie, a jeśli nie 
masz na nle odwagi —nie od- 
powiadaj mi więcej,  Zrozu- 
miem ciebie 1 nle będę miał ża- 
lu.  Wyemigruję — proponują 
ml nędzne stanowisko. poza 
Europą — I zdala: błogosławić 
cię będę, jak błozosławię cię 
ska. Ale cokolwiekbydź by 
się stało, nie wątpij nigdy anl 
o mej miłości аш о miej! wiere 


Pytam sie- | ności, à 


„A teraz, ukochana; Żegnam 


Ci trudne warunki życiowe, To |cię, mówiąc ci — stosownie do 
bie, która jesteś przyzwyczajo |twej woll:* do widzehią! lub: 


na do zbytku 1 obfitości? 

„A jednak kocham ciebłe 1 
ty mnie kochasz i jestem rów- 
n'e pewien twojego uczucia, 
iak I mojego. Jednakże, gdy- 
byś mi kiedykolwiek bądź wy 


rzucąć miała zerwanie 2 гой» 


bądź zdrowa na wieki! 
„Ściskam ciebie, tak jak cię 
kocham, z całego serca". Leon. 
Wystarczył słaby podmuch 
wiatru, by zadecydować; o 10- 
sie dwojga istnień... * 
Tłum, С M. 


Б 


p 


ECHO 


Albinosy rodzą się często z rodziców normalnych 


Od czasu do czasu znajduje 
my w prasie fantastvczne wia- 
domości o „białych Indjanach*, 
odkiviych w kraju czarnej ras 
sy oraz niemniej fantastyczne 
przypuszczenia со do ich po- 
chodzenia. Jest w tem dużo 
przesady — sporadyczne Wy- 
padki rozdmuchuje się nieraz 
do rozmiarów. 

pierwszorzędnej sensacii. 

Rzeczywistość przedstawia 
się znacznie prościej, Zachodzi 
tu poprostu wypadek  albiniz- 
mu — rodzaju choroby, albo ra 
czej anomalji, którą zdarza się 
zarówno wśród zwierząt, jak 
wśród ludzi i polega па kom- 
pletnym zaniku piementów, za- 
barwiających skóre, włosy lub 
pióra. Biały szczur, biały kos, 
czy blały murzyn nie są czem 
Innem, jak albinosami szczura 
kosa, czy człowieka, 

„0d czego zależy, ta anoma- 

а? 


„_ Trudno jest na to odpowle- 
dzieć, bo zarówno w śwlecie 
ludzkim, jak 1 zwierzecym albi 
nosy rodzą się czesto 

z rodziców normalnych, 
Jeśli chodzi o ludzi, to wypad- 
ki takie zdarzają silę zarówno 
wśród Europejczyków. jak 
wśród mas ciemnych, nie są 
jednak tak jaskrawym kontras 
tem, jak biały murzvn wśród 
murzynów normalnych, Spłasz 
czony nos, kręcone włosy i wy 
datne bezbarwne warci — ra- 
24 jednak tem wiecei. że przy 
zwyczailiśmy się kojarzyć je 
2 ciemną skóra м)» 

rasy czarnel. 

Podróżnicy amerykańscy, 
państwo King, odkryli właśnie 
niedawno wypadek calkowite- 
ко albinizmu w szczepie mu- 
rzyńskim Safar! z Tanganiki, 
Mala, ośmioletnia murzynka te 
go szczepu była 

kompletna albinoską. 

Na główce јеј, białości alaba- 


Dwukolorowi ludzie, 


stru, jężyły się włosy. jak- weł- 
na białej owieczki. wargi, p 


bezbarwne. 

Zdarzają sie jednak wypad- 
КІ jeszcze ciekawsze. Sa to wy 
раак! albinizmu 
kiedy podlegajacy temu 
nik jest „srokaty”. to znaczy 
cały w plamy, Ciało osterie | 


mina wtedy młodezo foksterje 
ra, albo.. ргозіасгКа, pokryte- 


Minął już okres nawet naj- 
bardziej spóźnionych urlopów 
wypoczynkowych, moż: 
tem o tej sprawie pomówić ob- 
jektywnie. 

Czy korzystaliście z przyjem 
nych wywczasów? 

Pytar powyższe 
wszystklem nasuwa przypusz 
czenie, że па wywczasy pózwo 
lić sobię było można, t. |. że 
szef lub clilebodawca udzielił 
na nte urlopu, a człowiek samo- 
dzielny miał dość pieniędzy, a- 
żeby na krótkł czas wyrwać 
się ze zwykłego otoczenia | spę 
dzić kilka tygodni bez zajęcia i 
kłopotów. А 

Jeśli tak nie było, jeśli, czy- 
telniku, zaprzężony jesteś od 1 
stycznia do 31 grudnia, przez 
rok cały, w Кіегасіе mozolnej 
pracy, żałować ciebie trzeba, 
bo życie twoje 

jest nieludzkie. 

Ale pomimo to nie trzeba re- 
zygnować, bo wszystko jesz” 
cze nie jest stracone. 

„ Gdybyś jednak korzystał z 
urlopu, a nie jesteś z niego za- 


przede 


znokcie nawet, były zupełnie|na głow 


cześcioweęo, | W większości 
osob- | tak. 


go drobne 
ni na 


i ciemnemi plamka 
wej skórze. a włosy 
składaja sie z pęcz- 


ków jasnych obok ciemnych. 
Czy albinizm jest dziedzicz 
ny? Uczeni nie ustalili ieszcze. 


wypadków — 


Na podstawie tel fednak tru- 
dno jest wyprowadzałac jakieś 
prawo dziedzi ści, 


Kilka tygodni bez zajęcia i kłopotów. 
Krótkie chwile zadowolenia i szczęścia. 


Słyszeliśmy niełednokrotnie 
austriackie ex-ekscelencje, 
zenerałowie 1 ministrowie, cier 
plą dziś catkiem 

ordynarny głód. 


że rosyjskie ksieżne otwierają 
magazyny mód, a generałowie 
cars arablają jako szoferzy. 
Dziwnie natomiast wygląda 
wiadomość, że cierpi niedosta- 
tek generał dumnef armji an- 


Swoboda to rzecz zasadnicza. 


dowolony, jesteś jeszcze więcej 
pożałowania godny, bo zmarno 


-[waleś bezużytecznie 


dar Boży, 

as odpoczynku tak 
ę powinno: „krótkie 
dowolenia 1 szczęś- 
A nawet krótkie chwile 
ia mają swoje znaczenie 


chwile 


ру istnłał przepis na spę 
przyjemnych wywcza” 
Oczywiście. 1 niejeden 
nawet. Cała trudność polega па 
umiejętnym wyborze. 

Zdarza się np. że zagranicą 
spotyka się grupy młodych lu" 
dzi, ojlbyw ych wycieczki 
na rofverach, Towarzyszy im 
mały samochód naładowany na 


miatami, którego woźnica od-|d 


grywa rolę wywiadowcy | а= 
prowiatora, t. j. wybiera za- 
rczasu miejsce na obozowisko 
jmuje się zakupem prowian= 
Młodzież ta kąpie się ną 
tkich ybrzeżach, łowł 
y. odbywa spacery i bawi 
się doskonale 
za bardzo tanią cenę. 


н nn cz 


Międzynarodowa wystawa lotni 


cza w Berlinie, 


г] 


DZIA 


Pod skrzydłami najmniejszy aparat waży 190 kg, i może unieść 210 kilogramów, 


Zaopatrzony w motor 35 
p = 


konny, kosztuje 10500 złotych, Za nim olorzymi 
„Dornier-Delfin* na 15 pasażerów, 


I młode panny zrobić moga 

а Wogóle, młodzież ma 
sposobności do przyjem= 
nego rozłożenia sobie czasu wa 
kacyjnego. Wycieczki w góry, 
wycieczki krajoznawcze, w to 
warzystwie lub w samotności, 
ą to rzeczy przyjemne, które 
atwo zastosować nawet do 
skromnych środków, Ale mo- 
wą tutaj tylko o ludziach nie- 
zależnych, nieobarczonych ro- 
dziną. 

Dla ojców rodzin sprawa 
przedstawfa się trudniej. Dwie 
alternatywy są do rozważenia: 

miejsce pobytu stałe, 
odwiedzane corocznie lub coro- 
czne podróże. 
Pierwszy sposób ze wzglę= 
ów oszczędnościowych ma za 
lety większe. Zna się warunki 
miejscowości, ceny miejscowe, 
ft. p. 1 od pierwszej chwili czło 
wiek czuje się jak u siebie, bez 
kłopotów przeprowadzki. 

Są jednak ludzie, lubłący roz- 
maltość, którzy wakacje swe 
spędzić będą chcie4 na podró” 
żach, a przynajmniej co rok w 
innej miejscowości. Pociąga to 
za sobą różnorodne trudności I 
zmusza do pewnej ostrożnościw 
poczynaniach, Najlepiej byłoby 
zwiedzić obrane miejsce przed 
ostateczną decyzją, ażeby za- 
pewnić się o jegą dobrych -u= 
jemnych Sirac zgóry 1 Ше 
nafązić się na przykre niespo- 
dzianki, 

Obstalowując miejsce w ho- 
telu lub pensjonacie trzeba 
szczegółowo ustalić przed wy* 
najmem rodzaj | położenie po- 
koju, względnie pokojów, cenę 
utrzymanią w stosunku do iloś- 
«l osób | t. d. 

Nie zawadzi ostrożność za- 
pewnienią się z pomocą analizy 
о wodzie do picla, 
ażeby nie narazić siebie i rodzi- 
ny na choroby zakaźne. Ubez* 
pieczenie bagażu od pożaru jest 
zawsze wskazane Wwe wszyste 
kich miejscowościach kuracyj- 

nych. 

Kwestla zamieszkana w ho- 
telu lub umeblowanej willi jest 
naturalnie sprawą Indywfdual- 
nego zapatrywania } materjal- 
nej możności. 

Jeśli chodzi o większą swo- 
bodę dla dzieci, mniej skrępo= 
wania w ubiorze, zachowanie 
wszelkich domowych wygód— 
dom prywatny będzie wskaza- 


пу. 

Skądinąd hotel ma tę dogod- 
ność, że umożliwia | pani domu 
wypocząć od zwykłej odpowie 
dzialnośc| za spłiwy gospodar- 
skel { na większą swobodę ru- 
chów, okoliczność, na którą nie 
wszyscy mężowie zwracają u- 
wagę. 

Jednakże wynajmując willę, 
strzeżmy się jednej rzeczy: 


PROSZEK 


„KOGUTEK 


ЄЗ BÓL GŁOWY 


CZYWIE polecane naśladownictwa w 
podobnem do naszego opakowaniu 


CEANA УО ҮЗДҮ 
Dr. Różaner 


Choroby skórne, weneryczne moczo- 
płelowe. Leczenie sztucznem słońcem 


Samolot-wiatrak inżyniera la Ciervy wylądował na lotnisku obok budynku 
wystawoweśo opuszczając się pionowo na ziemię, 


zórskiem. 
NARUTOWICZA 9 (Dzielna) tel. 28-08 
Przyjmuje od 8 — 3 I od 5 — 8, 


glelskiejj armii zwycięskiej I 
arystokratycznej, 

Sir Henry Charles Gough; 
awiony w wojnie światowej 
58-letni generał armii brytyj- 
skiej I austr iei, wielokrot- 
nie odznaczony za waleczność 
— znalazł sie obecnie 

w skrajnej nedzv. 

| Jako 14-letni chłopak zaciąg 
nal się do szerezów w r. 1883, 


zbyt częstych gości. Można 
być bardzo gościnnym, lubić 
towarzystwo, ale nie zapomii- 
najmy, że najmilsf goście, choć- 
by trzy razy na tydzień tylko, 
to 


męka а pam domu, 
która nie zazna w tych wa 
kach wytchnienia į będz 
nęła tylko jednej rzeczy: naj- 
szybszego powrotu do domu i 
do zwykłych warunków życia. 

Wkońcu jeszcze kilka rad do 
brych, nasuniętych przez leka- 
rza: Człowiek zmęczony umy- 
słowo nie nie sądzi, że inny ro- 
dzaj zmęczenią — fizycznego 
np. dopomóc mu zdoła. Zupelny 
odpoczynek polega 

na długim śnie j spokoju. 

A przedewszystkiem zasada 
najważniejsza swoboda dla 
wszystkich. Jeden z członków 
rodziny chce zabawić się w ka- 
synie. Zgoda, niech tam pójdzie 
Inny woli wypoczynek na tle 
przyrody — nie sprzeciwiajmy 
mu się, Niech szuka fowarzy- 
stwa, komu potrzbni są ludz 
niech stronf od ludzi, kto prag- 
nie samotności. 

Swoboda to rzecz zasadnicza 
Swoboad w ubraniu, ciach, 
rozrywkach. Niech każdy z wa 
kacyj zdobędzie rdzeń swych 
istotnych potrzeb. I tylko wów= 
czas wywczasy będą użytecz- 
пе, krzepiąc siły, odświeżając 
umysł. 

AlE nabycie tych dóbr nie jest 
latwe. О spędzeniu swego urlo- 
pu trzeba pomyśleć zawczasu, 
nie wyjeżdżać na chybił-trafit, 
lecz obmyśleć wszystko staran 
nie na długo przed chwilą wy” 
jazdu, Myśleć o tem można już 
dziś, 


cały rok naprzód, 
I — zaprawdę — nie będą ło 
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Pomywacz w szlifach generalskich. 


Nieszczęśliwy starzec. 


|przeszedł wszystkie szczeble 
кагјегу wojskowei. wvbitnie od 
aczywszy sie podczas zacię- 
tych walk w Gallipoli. Po ukoń 
czeniu wojny — znalazł się bez 
chleba, pomimo. że m 
stopień generalski, 
Jakiś czas utrzymywał się w 
Nowym Jorku na stanowisku 
składów departam 
wydalony — 
bardziej pon 
— pomywacza na 
bec (Kanada). 
-X= 


Gody weselne 


bogatego wieśniaka 
Tragiczna bójka. 


We wsi Miljak koto Zemli 
na bogaty syn gospodarsi Borl: 
voj Milivojevic obchodził swoje 

gody weselne, 
па {бге zaproszono mnóstwo 
gości z całej oolicy. 

O północy goście 
dom nowożeńców 
z 2 dwoma dru 
zał ich, 

W drodze рс 
się na kilku Cyg 
mi ws: 
oble 
stani 
przy 


zyń w (Nute 


opuścili 
a pan młody 
ami odpra 


trony znajdowały się w 
zę podochocenia, 
о 
wkrótce do bójki, 
w clągu której błysnęły noże 
Borivoj Milivojevic, ugodze 
ny kilkakrotnie nożem w gto 
wę — padł na miejscu trupetn, 
I oto w chwili gdy nieszczęs< 
na panna młoda w otoczeniu 
drużek śpiewała tradycyjne plx 
śni, oczekując па oblubleńca, na 
deszła wieść żałobna, która jak 
grom porazila wszystkich. 
Młoda mężatka po ilkunastu 
godzinach małżeństwa już 3 
wdowlała, 


Dr. H. LUBICZ 


ulica Cegielniana 43, tel, 41-32, 
SŚneclalista chorób skórnych, weno. 
rycznych I moczopielowych, Naświa 
tlanie lampa kware 

Dla pań od 3—5 oddziel. poczekalnia 
Przyjmuje od godz, 8—10 1 od 5—8, 
— 


Dr. med. Rakowski 
Tel. 27-81, 
Specjalista chorób uszu, nosz, gardłą 


1 płuc, 
Konstantynowska Nr, 9, 
Przyjmuje 12—2 i 5—7 


Dr. med. BRAUŃ 


przeprowadził slo na ul, 6 Slerpnia 
(Benedykta 1). 


Soeclalista chorób skórnych, wene- 
rycznych | moczopłelow Leczę= 
nie światłem (Lampa kwarcowa), 


myśli przykre! 


Przylmnie od 8 do 11 | od 5—8 wlecz 


Pan II: — 


ak, 


Nic nie widział. 


ale niewiele 


widziałem, Grali taką 


straszną sztukę, że wszystkim widzom włosy stanęły dęba, a ja 


siedziałem w ostatnim rzędzie, 


Gdy Jadwigę deszcz spotka, to kapustą 
nie słodka. 


Październikowe 


Jeżell październik iest wle- 
trzny, mroźny, to nie bedzie za 
to styczeń 1 luty groźny. — 
Qrzmot październikowv — nie- 
statek zimowy. Po świętym 
Franciszku pasa na owsisku. O 
świętej Brygidzie babie lato 
przyjdzie. Na Maksymiliana — 
babskie lato sie przesila. Na Ed 
warda — jesień twarda, Teresa 
Jadwiga, bydło z pola ściga— 
Gdy Jadwizę deszcz spotka, to 
kapusta nie słodka. Kto sieje 
па św. Jadwiee. ten zbiera fige- 
Ро św. Jadwidze sa dojrzałe 

grzyby Í rvdze, 


Раше 04 3 = 5, 


Kiedy w św. Gaweł stota, 6-1 


przepowiednie, 


dzie w zimie dużo błota, Na św, 
Łuka schowaj ріш i włóka, Od 
śnieżnej Urszuli oczekui koszu 
li, Urszuli — nię ieden skuli, ca 
nie zasiewał, biede bedzie mie 
wał. Na św. Krvspina szewc 
przy świecv poczyna. Bab- 
skie lato czasem sie opłaci, ale 
od Jana bywają gradv. 

ciepło sie traci. 

Na św. Szymona babskie la 
to kona. Na św. Szymona i Ju- 
dv spodzie ie śniegu albo 
«rudy, Na mona Judę czas 
opatrzeć bude. Koniec naździer 
nika, ztab kość przenika, 

—— 


Nr 
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"Jeden 2 
nią w tej 
liszkiem ( 
Cie rzec 
re — zuj 
kiem dla s 
bierki, £ 
zebranej 
Allyngton 

Оп to ' 
całować ( 
szym raz 
nią sam I 
wodem, < 
wit próby 
nikała 
0500105 
dy do min 
trzej z ob 
biliby to 
data lekki 
się „coś 0 
Musty 02 
lanie wyt 
tował ją 1 
kami i mu 
porządku. 
wę, że by 
ne przebł 
ry ludzi | 
Jakieś głę 
Wiioskow 


czeble 
nie od 
zacię- 
 ukoń 
ię bez 


się w 
wisku 
ch aż 
Ić naj 
jęcia 


aka 
i. 


(ШИШ 
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itody 
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1oże 
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— 
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„E C 


ИШИНИ życie ciotki przemysowia, 


Urodziwa złodziejka. 
nie ze Lwowa w niewiadomym |zało się był zwyczajnym opry- 


a donoszą: 
wowska poszukuje 
lię Zmijównę vel 
2 ką 
е przemysłowca, 
a we Lwowie całe 
zu śmiałych kradzie 
ca 20 lat by 
arana za 
айу we Lwo- 
yślu i t. 
adywała ka- 


niejaką 
Ryszi 


a 
na posadę do firmy 
przy ulicy Żybli- 
w kiosku 

argach 
ała tę fir- 
bowiem 
urodą. 
nika Дт! 


ędziwszy 
twie 
zabaw 


jaklegoś 
ch w no 
ła następ- 


porucz 
cnych lok 


WINSZUJEMY: 
Jutro; Placydzię, Firmino: 
wl | Zenaid 
W 1 5.51. 


Długość dnia 12,30. 
Ubyło dnia 4.2 


(Tydzień 41 


STRACIA ROCZNIKA 
1908. 
Jutro, dnla 11 października 
ie dla refestracji 
wsklei 212 męż 
ilka 1908, гале 
le Ш komis: 
p nazwiskach na litery: 


Р.Р. 
L, Е. M. N. O. 


| ai 


Z wielkiej chmury mały deszcz. 


Marsz Heimwehry na ulicach W 


j|wienione јак u 


kierunku, Zaznaczyć 


H O* 


Str, 5 


Śmiertelny strzał właściciela oberży. 
Zbrodnia czy wypadek í 


Z Bydgoszczy donoszą: 


W Osowej Górze zdarzył się |która odbyła się 
należy, |szklem w przebraniu oficera, |nieszczęśllwy wypadek, który 


że w r. 1926 Żmijówna również | iaciągnęła wiele osób na znacz |pociągnął za sobą 


w towarzystwie 


rucznika, który jak później oka ljówną rozpisano 


KRATECZKI 


lakiegoś po-|ne kwoty pieniężne. Za 


Żmi- 
listy gończe. 


| Wczo: 
name | 


śmierć człowieka. 


nocy, po skończonej zabawie 
w karczmie 
1ańskiego w Osowej Qó- 
pozostał ostatni Bronisław 
Osiński, 26-letni robotnik pocz- 


raj około godziny 2-ej w |towy w Bydgoszczy, zamiesz- 


MĄŻ Z CZERWONEMI OCZYMA. 


Wojowniczy charakter młodej mężatki. 


Gdy Jankiel Szapszowicz o= 
lągnął wiek męski, czyli lat о- 
e, rodzice posta 

go ożenić. Jankiel cały czas spę 
dzat nad księgatni ге пет, 
od których zgłębiania dostał 
już nawet małego „hysia”, Krę- 
gosłup jego od usta nego 
ania w pozycji pochyłej 
toczył się w kłębek, zasie 
му się kaprawe | zaczer 
astrzębia. Sto- 
wèm nie był Jankiel okazem u- 
rody męskiej. Czy miał Куа!" 
kacje na męża? O tem też na- 
ło powątpiewać, I to wlas- 
nie, że szczegółu tego nie wzię* 
to pod uwagę stało się przyczy 
па katastrofy matrymonialnej. 
Znaleziono dla Jankla żonę, By 
ła to panna Malcla Bfrenson, 
dziewczynka jak łania, namięt- 


Si 
teczne nadmi 
pozycji wyjścia zamąż za 
kla odnłosła się z najwyższą 
niechęcią, zmlękła jednak gdy 
opowiedziano jej Jak bardzo bor 
gaty jest jego tata, jeden z ро- 
ważniejszych kupców z ulicy 
Nowomiejskiej. — Odbył się 2 
pompą ślub, bawiono się į tań- 
czono do upadłego, porozbijano 
тос szklanych naczyń na „ma* 
zełtopf* ; zaczęła się sielanka 


ie. Chyba zby 
ać, że do pro” 


~ 


7 
hya 


безе йад 


ko w Austrji, ale i w całym świecie. Skończyło się 
nie nastąpił przepowiadany wybuch wojny domowej, 


ннн 


BOOTH TARKINGTON. 31) 


EGOISTKA 


"Przekład autoryzowany, Jaulny, 
4 Sułkowskiej. 7 
SRANIE. M 

(Jeden z panów, gawędzący z 
nią w tej chwilf nad trzecim kie 
5 n cocktailu, był w grun- 
czy — tak myślała Саі“ 
re — zupełnie obcym człowie- 
kiem dla swojej żony, ładnej ko- 
bietki, świergocącej w grupie 
zebranej kolo fortepianu pani 
Allyngton. 

Оп to właśnie -próbował po- 
całować Clalre zaraz za ріегу- 
szym razem, gdy znalazł się z 
sam na sam і jedynym ро“ 


próby, było to, że odtąd u= 
Меша się z nim na 
А ła również powo 
dy do mniemania, że dwaj czy 
trzej z obecnych mężczyzn, zro 
biliby to samo, gdyby im tylko 
dała lekko do zrozumienia że {m 
się „coś oberwie*. Inny jeszcze 
kłusty dżentelmen, w niepoka* 
lanfe wytwornem ubraniu, ziry- 
ł ią poufnemi dwuznaczni- 
o przywołać do 

С la ѕоЫе spra 
p, ŻE о sporady 
ne przebłyski zwierzęcej паби. 
ry ludzi i y one mieć 
kieś głęb: znaczenie. Wy* 
loskowała, że wiekszość mę 


czyzn musiała być brutalniej- 
sza | skłonniejsza do zdrady, 
niż to przypuszczały ich żony: 
Przyciągnęła ich bez wysiłku, 
czasami nawet miała z tego po- 
wodu przykrości, ale, ogólnie 
biorąc, uważała, że јако kobie- 
ta naprawdę ich nie lubiła. 

Przyciągała HI ale 
przestała przyciągać chłopców. 
Przeszła przez doświadczenie 
uświadomienia sobie tego faktu. 
Dwa ostatnie letnie sezony prze 
była z matką na wybrzeżu Mał- 
ne | przekonała się, że jest „za 
stara" па tańce w Klubie Mor- 
skim. Dżentelmen lat pięćdzie- 
sięciu, widząc ją obok jednej z 
dziewcząt, które królowały na 
tych tańcach, nie mógł zgadnąć 
którą z nich jest starsza. Wed- 
lug jego opinji, Claire nie zdra- 
dzała żadnych zewnętrznych o* 
znak dojrzałości, — Tańcząc 
chłopev zorjentowalj sfę jedn: 
momentalnie, że jest dla nich za 
„Stara“, Młodość ma swoją in- 
tulcję | dla tych chłopców, nie- 
których w jej wieku — Claire 
była już „starą“ 

„Dwadzieścia pięć?" — roz- 
myślała, urażając się ciągle o tę 
cyfrę, jak o bolący ząb. Dwa- 
dzieścia pięć lat uczynią ją is- 
totnie „starą“ ale nie doprowa* 
dzą jej do małżeństwa, Wiedzia 
ia dobrze, dlaczego młode mę* 
żatki, znajdułące się na przyję* 


ciu u pani Allvneton. wychodzi- 


małżeńska państwa Szapszewi= 
czów. 


PIERWSZA AWANTURA. 

Zagorzały 
talmudycznych Jankiel Szap* 
szewicz już od pierwszego dnia 
żonę zaniedbał, czem ona by- 
najmniej nie przejmowała się 
Miała dosyć czasu į u 
powiednio go wykorzystać. 
dal spacerowała po Piotrkow- 
skiej w towarzystwie „bub- 
ków", z którymi obcowała za 
swych czasów panieńskich. — 
Przez pewien czas uchodziło jej 
to bezkarnie, ale wkrótce rodzi 
na męża zaczęła zwracać uwa- 
go na niewłaściwość jej zacho- 
wania się. 

Wówczas odpowiedzłała mu, 
że jeśli im się zachowanie jej 
nie podoba, to mogą ја pocało- 
wać w nos { że inaczej postępo” 
wać nie będzie. Zaczęło się ist- 
ne piekło na ziemi. Malcia robi- 
ła mężowi I rodzinie jego na 
złość 1 afiszowała się nadal ze 
swymi amantamł, Gdy raz za 
namową swych krewniaków 
zamknął ją, narobiła ріекіеіле- 
go wrzasku | powybljała nie- 
mal wszystkie szyby w miesz* 
karlu. Миѕіапо ją wypuścić, — 
Na drugi dzień zniknęła, zable- 
rając z sobą większą sumkę go- 


towki mężowskiej, Ska 


il 


i 


iener- Neustadt wywołał wiele hałasu nietyl- 


na alarmie albowiem 


ły za tych | tych mężczyzn, Nie 
które powychodziły zamąż po- 
prostu owczym pędem, dlatego, 
że były w wieku odpowiednim 
do zamążpójścia 1 dlatego, że 
„wszystkie”* wychodziły: Inne 
znów zwiekały, flirtowały ( ko- 
zgi wreszcie zdjęte ра- 
піка za zbliżeniem się „dwudzie 
stu pięciu“ czy czegoś gorsze- 
go, powychodziły za pierw- 
szych lepszych, jacy się nada- 
rzyli. Bywała druchną „star- 
szych“ panien, wychodzących 
zamąż w (аку warjacki sposób 
I płakała nad nfemi łzami praw- 
dzowej wściekłości. 
Rozgniewana, ale niepewnie 
się orjentująca w sytuacji, przy* 
puszczała, że całe zagadnienie 
małżeństwa musiało się sprowa 
dzać do „czegoś prawdopodob- 
nie biologicznego", Młode mu- 
szą opuszczać rodzicielskie gnia 
zda; chłopiec uczy się praco- 
wać na siebie, rola dziewczyny 
jest haniebna; musł ona znaleźć 
soble żywiciela { powozić w nie 
go! Cały długi okres życia ko- 
Меѓу jest poświęcony współza* 
wodnietwu | walce z towarzysz 
kami o zdobycie żywiciela. Roz 
histeryzowana, udająca stale 
wesołość, musi się o niego do- 
bijać, jednocześnie nie dopusz* 
czając do tego, żeby się spor 
strzegł, że to nie on zdobywa, 
а опа. Radość świeżo zaręczo* 


nych panien navełniała niejedno 


zwolennik ksiąg |ca 


skandal! zebrała się rada fami- 
lima nuże debatówać nad tem, 
tato. W obawie kompro- 
Ji do władz slę nie zwra* 
cano. Zaczęto na własną rękę 
szukać niewiernej żony, I Оо 
pewrego dnia ojoh Jankla 
5 icza Chaim spotkał ją 


rzystwie ja 
che. Jak ty. 
nowej j A 
chwyciwszy za rękę usił 
poclągnąć za sobą, Koble 
krzyk, W sukurs pośpieszył jej 
amant. 


POBICIE, 


Qrubą laską, trzymaną w pra 
wicy zaczął obijać czcięodnego 
kupca po plecach | g іе. Us 
czyniła się awantura, zbiegowi= 
sko. Było to tuż przy rogu uli- 
cy Ceglelnianej. Korzystając z 
zamieszania rezolutna pani Mal 
cią dała drapaka, na placu pozo 
stał jedynie Szapszew senior 
1 Moniek Chajmowicz jej оһгой= 
ca. Splsano fm protokuł za za- 
kłócenie spokoju publicz. Nie- 
zależnie od tego kupiec zaskar- 
żył młokosa do sądu o p 
Sprawa odbyła się w dniu 
ajszym. Moniek Chajmowicz, 
mieszkały przy ulicy Pomor* 
skiej 31, skazany został na 50 
złotych grzywny. 


Jakie są losy pięknej Malc! 
5zapszewiczowej tego nie wie- 
my. Od czasu awantury na ulf- 
cy Piotrkowskiej dotąd. jak 
czmycha tak czmycha. 

Sa-wicz. 


хх 


kały w Osowej Górze. Nie 
chciał on wyjść z lokalu, po- 
nieważ kilku osobników na za- 
bawie odgrażało mu się, że ga 
pobiją. Zamknąwszy więć lọ- 
kal, Szymański wziął rewol- 
wer 1 wyszedł wraz z Osiń< 
skim na podwórze i tu przy 
ogrodzie dał strzał w klerunku 
szosy, celem, odstraszenia па- 
pastników, którzy rzekoma 
miell oczekiwać na Osińskiego. 
Skutek strzału był straszny, w 
niewyjaśniony bowiem sposób, 
kula w ciemności ugodziła znaj 
dulącego się w ogrodzie Osiń< 
sklego tak nieszczęśliwie, że 
po przeniesieniu go do miesz- 
kania 1 d 
życia dokonał. 

Przybyły lekarz pogotowia ra: 
tunkowego z Bydgoszczy. 
stwierdzit śmierć. 


Taniec czerwonego kura 


na zwęglonych z 
Pożar wskutek 


Z Radomia donosza: 
W zabudowaniach 
Florentyny w 
Skarżysko-Kościelne. pow. ił- 
żeckiego, wybuchł pożar, wsku 
tek którego spłonał dom 
mieszkalny 1 stodoła. 
Szkoda wynosi około 6000 zł. 
Dochodzeniem ustalono. że po- 
Żar powstał wskutek następu- 
iącel okoliczności: Poszkodowa 
na Florentyna Serwa. wycho- 
dząc z domu do kopania kartof 


włokach dziecka. 
nieostrożności. 
li pozostawiła bez opieki 6-et. 


Serwy |niego syna Józefa Serwę. Ce- 
Lipowcu, gm. Пет pilnowania 5-tyzodniowe- 


Ro dziecka. Pozostawiony bez 
opieki małoletni Józef rozpalił 
ogień w szopie za domem mie 
szkalnym, wskutek którego za« 
paliła się szopa. nastepnie I obo 
ra. W czasie pożaru spalił słę 
Józef Serwa, którego zwłoki 
po ugaszeniu ognia znaleziono. 
Dalsze dochodzenie w tokn 
~ 


Angielskie funty podobały się. 
czerwonym celnikom. 


Niemiła przygoda spotkała 
na granicy  polsko-rosviskiej 


.|dwóch mieszkańców Londynu. 


kupców Brokhana 1 Uszata. Na 
stacji Niegorełole bolszewicy 
zabrali im 47 funtów szterlin- 
gów i 100 czerwońców z tem, 
że zatrzymane pieniadze otrzy 


таја oni w Stołpcach. Ро przy 
byciu do Stołpców Anglicy 
zwrócili się do urzedu celnega 
prosząc o pieniadze, Okazało 
516, że te wcale nie nadeszły 1 
że naijprawdopodobniei теки 
mienni celnicy bolszewiccy 
przywłaszczyli le sobie. 


Nowe rekordy światowe. 


Nurmi (na prawo) ustanowił dnia 7 października 3 nowe rekordy światowe 
(na 15 kilometrów, na 10 mil i bieg godzinny). 


krotnie Claire obrzydzeniem I 
litością dla swojej płci. Zdawa* 
ło jej się, że w rozanielonem 
spojrzeniu zaręczonej dziewicy 
czyta znamienne słowa: „Zła- 
patam swojego!" 

Upolowawszy „swoich“ oka* 
zywały się wspaniałomyślne 
względem Claire, życzyły-jej te 
go samego, jakkolwiek nle po- 
trzebowała żywiciela | miała z 
czego wybierać. Pozostawalo 
tylko zdecydować się, którego 
wybrać. Była w samej rzeczy 
na tyle wyróżniona przez losy, 
że żywiciele sami się о nią do* 
bijali, Postanowiła nie dopuśsz'ć 
do tego, żeby pójść za owczym 
pędem. Wzbierała w uiej go- 
rycz na myśl, że miałaby wyjść 
тата? tylko dlatego, że „inne“ 
powychodziły, lub właśnie wy- 
chodziły. Prawie z rozpaczą do 
такаа stę jakiejś lepszej racji, 
głębszego uzasadnienia. 

Tego dnfa, w salonie pani Al- 
lyngton znajdował się cały tu- 
zin „тпусһ“. Patrząc na nie, 
dziwiła się, że taki owczy pęd 
mógł podziałać 1 na nią, gdyż 
nie ulegało wątpliwości, że go 
odczuwała, Była z niemi na sto 
pie wielkiej poufałości, kilka z 
nich uważało ją w dalszym cią” 
gu za „najlepszą przyjaciójkę". 
Pojmowała jednak, że ta przy* 
jaźń była poprostu przyzwycza 


dzy rodzicami. Ona i te jej пај- 
lepsze przyjaciółki przeżyły ra= 
zem wiele doświadczeń: wYStA 
azem na areną | związały 

jaźnią gromadki mło- 
dych gladjatorów. Kiedy znala* 
zły się jedna naprzeciwko dru- 
siej jako rywalki, walezył z so 
ka podług swoich własnych re- 
gnt, chociaż większość z nich 
Mzebaczyła sobie napół, otrzy* 
mane w zapasach. podstępnie 
zacane rany, Claire zaczęła do= 
cuedzić do przekonania, że w 
giuncie rzeczy mało mfała z nie 
mi wspólnego. Diaczego więc 
zadawała sobie trud utrzymy* 
wana z niemi роціаѓусћ stosun 


pom plytey | nudni — myśla 
a Claire, nie dziwnego, że ер 
zystencje ich były tak samo chi 
micznie automatyczne jak ich 
zebrania! Pocóż więc, na wszy 
stkie świętości! į опа. w dal: 
szym ciągu uczęszczała na tę 
przyjęcia? 

Nie mogła sobie odpowiedzieć 
na to pytanie. Była jednakże 
szczerze przekonana, że tym ra 
zem nie przyszła tutaj dlatego, 
że miał tu być także Walter 
Rackbridge- Był to ten właśnie 
młody człowiek, który postawił 
ultimatum, mające się rozstrzy* 
gnąć tego wieczora | ostatni о- 
sobnik. z jakim pragnęła rozma- 


ków? Dlaczewóż robila bezu 
stanne starania, żeby mie zejść 
w cień? Diaczegóż, na Boga, 
fatygowała się dzisiaj na to 


przyjęcie? 
„Herbatka" pani Allyngton 
była w ywistości tock- 


ta'lową Ы Tak zwana „702 
mowa” — hałasem, który auto- 
matycznię rósł | smwał się co- 
raz bardziej bezładny, w miarę 
iak potęgowało się chemiczne, 
nieuniknione działanie dźinu na 
organy głosowe. Dzień w dzień 
ludzie ci spotvkalł się gdzieś i 
przechodzili przez ten sam che- 
miczny automatvzm. Zdawało 
stę, że musieli się poprostu rar- 
kotyzować, by być w „taglie 


jeniem, urodzonem z przypadko 


wego zbliżenia i stosunków mie 


znieść nawzajem swole towa- 
rzystwo, а ponieważ tacy byli 


włać, Ale nie było rady. Zjawił 
się oto na sali t z jego rzyby* 
ciem dwaj dżentelmeni, asystu* 
jący w kącie Claire, usunęli się 
inteligentnie | dyskretnie wgłąb 
sali 1 poszli szerzyć łagodne spu 
stoszenie w innych recjonach. 
Nowoprzybyły był {о przystoj- 
ny, szczupły, młody mężczyz* 
na lat trzydziestu o ciemnej ce 
rze | posępnych oczach. Została 
się z nim tete-a-tete, przybita | 
nfezadowolona. 


XXIV. 


— Zdecydowałaś się — zapy 
tał bez żadnych wstępów. — 
Tak, czy nie, Claire? 

Potrząsnęła głowa, patrząc 
nań smutnvm wzrokiem. 

(D. c. n.) 
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Spacer lunatyka w księżycowel poświacie. | Tragedja powtórnego zamążpójścia. 
osobliwa afera kryminalna. 
Smierfelny strzał w śnie lunatycznym. 


Osobliwa afera kryminalna, 
Interesująca wielce dla leka 
psychologa rozpatrywana 
obecnie przez władze sądowe 
w Ameryce. 

Oskarżony mechanik Ches- 
ter Couzlu 

{ zabił swoja żone. 
rdy był pozrążony we śnie lu- 
tatycznym. 

Couzlu cterpl nalunatvzm od 
wielu lat, a w claru ostatnich 
miesięcy wypadki nocnych wę 
drówek w śnie lunatvcznym po | 
wtarzały się coraz с iej. 

Z zamkniętemi oczyma luna 
tyk wstawał z łóżka.. udawał 
się zwykle na balkon. zdzie od- 
bywał karkołomny spacer po 
żelaznej barierze. 

Rodzina z przerażeniem śle- 
fziła te wędrówki lunatyka, za 
chowując zupełne milczenie, 
aby nie _ 

zbudzić śplacezo, 
dla którego nagłe przebudze” 
nie mogło zakończyć się śmler 
telnym upadkiem. 

Potem Couzlu powracał do 
mieszkania, a уйу ocknął się 
nie przypominał sobie nic z t 
go, co robił we śnie lunatycz- 
nym; 

Niedawno w domu. w któ- 
rym mieszkali państwo Couzlu 
dokonano włamania. 

Mechanik uważał tedy za 
stosowne kupić rewolwer, aby 
na wypadek napadu móc obro- 
nić się przed rabusiami, 

I ta właśnie przezorność sta 
ła się przyczyna wstrzasającej 
tragedii. rodzinne. 

Couzlu pewnei nocy uległ 
znowu atakowi lunatyzmu. 

Stąpając w kierunku balko- 
nu, skąd przesiewał sie przez 
szyby do pokoju blask księży- 
ca, przechodził koło stołu, na 
którym leżał rewolwer. 

W jaki sposób pochwycił 
Broń | strzelił do żonv, z te- 
ко Couzlu nie zdale sobie do- 
tychczas sprawy... 

Zbudził go ze snu huk strzą 


1 
„ „krzyk 17-letnlego svna, | 
który wbiegł przerażony do 
sypialni 1 wyrwał olcu broń z 
rekl. 

Pant Couzlu leżała na łóżku 
w kałuży krwl... 

Strzał był śmiertelny. Za- 
wezwany Jekarz skonstatował 
że pani Couzlu rile żvie już... 


jest |2 


zabił żonę, pochwycił znowu re 
zer, chcac sobie odebrać 
le Syn zdołał mu w porę 
odebrać broń. 
Lunatyka-zabójce aresztowa 
no i umie no w szpitalu po 
licyjnym, e Couzlu przeby 
wa dotychczas złamany psychi 
cznie i poważnie chorv. 
Psychologowie t -prawnicy 
twierdzą zgodnie. że człowiek 
tem jest niewinny. bo działał w 
stanie kompletnej nieświadomo 


śol. 


Z Krakowa donoszą: 

Wczoraj zawisnął na szuble 
nicy ustawionej na małym po- 
dwórzu więziennym w gmachu 
św. Michała, Antoni Grabowski 
vel Graboś, skazany wyrokiem 
sądu okręgowego karnego w 
Krakowie, jako trybunału sądu 
rsięgłych dnia 23-go lutego 
‚ 5ай przysięgłych skazał 
Örabosia - Grabowskiego wów- 
czas na śmierć, który to wyrok 
Sąd Najwyższy w Warszawie 
zatwierdził przed kilku dniami: 
Prezydent zaś Rzeczypospolitej 
odizucił prośbę o ułaskawienie. 

W poniedziałek w godzinach 
porannych przewodniczący ów 
czesnego trybunału zawiadomił 
Grabowskiego о odrzuceniu 
przez p. Prezydenta Rzeczypo 
spolitej prośby-o ułaskawienie. 
(irabówski 
przyjął wyrok z cynizmem. 
Równocześnie władze sądowe 
zawladomiły o tym wyroku #о 
nę Grabowskiego 1 jego dzieci, 

Kiedy w kilka godzin póź- 
niej zjawiła 516 w cell aresztan 
j jego żona, skazaniec ode 
at się do niej w następujące 
słowa: 

— Całe twoje szczęście, 
że ja jutro glnę, bo ty 1 Boja- 
nowski At 
nie chodzilibyście po Świecłe! 

Grabowski dopuścił się zbrod 
n! skrytobójczego morderstwa 
rabunkowego w dniu 29 mar- 
ca 1927 r. w Dublu, w towarzy 
stwie wspólnika rabunku w 
ten _ sposób, że stanąwszy 
przed oknem &. p. Wincentego 
Bazarnika, dozorcy pstrągarni 


Gdy: lunatyk zrozumiał, że 


w dobrach Potockich (koło 


Саи 


Gdyby nie córka 


© bandyci obrabow 


aliby spokojnego 


rolnika. 


Z Grochowa donoszą: 
Zamożny rolnik Ludwik Za- 
wski w Grochowie siedział 
właśnie wraz z rodziną i do- 
mownikami przy kolacji, gdy 
silne szarpnięcie drzwiami wej- 
ściowemi i szybkie kroki w 
przedpokoju przerwały 
sielankowy nastrój kolacji. 
Nie spodziewano się żadnej wl- 
zyty otak późnej porze. 

Po chwill do pokoju wkro- 
gzyło. dwóch zamaskowanych 
Мун» i steroryzowawszy 
obecnych przy pomocy 'rewol- 
werów, zamierzali dokonać ra- 
mnku. 


Szczęściem nie wszyscy do 
mownicy zgromadzeni Бу! w 
pokoju jadalnym; córka Zalew- 
skiego bowiem znajdowała się 

w sąsiednim pokoju. 
Zorjentowawszy się w. sytuacji 
wybiegła z mieszkania /4 
wszczęła alarm. 

Bandyci przerażeni krzy- 
kiem jej zbiegli, піс nie zřabo- 


padzie policja rozpoczęła za 
bandytami pościg, który jednak 
że do tej pory, nie dał realnych 
wyników. 


—х—, 


Wszyscy sasiedzi I przyja- 
ciele państwa Couzin poświad- 
czają, że małżonkowie żyli z 
soba 


Y Jak nallepiel 
i nigdy- nie przychodziło do Ja- 
kichś gwałtownleiszvch sprze- 
czek pomiędzv niemi. 

Opinia całego Detroit. rdzie 
rozegrała sie ta nlezwvkła tra 
gedja, jest wielce przychylnie 
usposobiona: dla nieszczęsnego 


lunatyka. 
-X 


Nieprawdziwy akt zejścia. 


W Anglif zdarzył się wypa- 
dek, który raz jeszcze stwier- 
dza, że życie tworzyć umie za 
wikłania bardziej fantastyczne, 
aniżeli autor 

o najbujniejszej wyobraźni. 

Willam Peacy w 1918 r. wstą 
pił do angielskiej marynarki wo 
jennej i pełnił służbę na pokła- 
dzie krężownika „Flavia“. 

W czasie bitwy morskiej od- 
łamek granatu ugodził go w gło 
wę. Ranny trzy miesiące prze” 
leżał w szpitalu, potem spę 
kilka tygodni w domu rodzin= 
nym. W ciągu urlopu Witam 


Wyrok śmierci w Krakowie. 


Krzeszowic) — poprosił go о 
zapałki celem zapalenia papie- 
rosa, a kiedy Bazarnik, nle 
przeczuwając podstępu, speł- 
nit życzenie Grabosla — Gra- 
boś strzelił do niego z brownin 
ga, a strzały ugodziły go w 
piersi 
1 pozbawiły życia. 

Następnie bandyta wdarł się 
przez okno do mieszkania za- 
mordowanego, rozbił kuferek 
| zrabował z niego 100 zł. — 
oraz zabrał wiszącą па ścianie 
strzelbę. 

Nadto Graboś dokonał kra 
dzieży w towarzystwie wspól 
nika uzbrojonych w rewolwery 
w nocy z 20 na 21 kwietnia 
1927 na szkodę Dawida Gruen 
berga w Krakowie, 
zabrał, będąc już dwukrotnie 


wawszy. Zawladomiona o na- n 


któremu | byt 


karany za kradzież — z pod 
zamknięcia 6 litrów rumu, 40 
flaszek likieru, 10 flaszek róż- 
nych wódek I Inne ruchomości, 
łącznej wartości 627 zł. — Nad 
to Graboś 1 jego wspólnicy 
skradli w Trojanowicach z koń 
cem lutego 1927 r. Franciszko- 
wl Siwkowi garderobę 1 po- 
ściel, wartości około 500 zł. 

W chwili, kiedy służba wię 
zienna wprowadziła Grabosia 
w otoczeniu kapelana więzien- 
nego na miejsce ѕітасепіа, Ога 
boś, mając zawiązane oczy 
czarną przepaską, 

prosił o pożegnanie się, 
z kim — niewiadomo, gdyż na 
miejscu stracenia z otoczenia 
jego najbliższych nikogo nię 


уо. 
W kilka sekund potem kat. 


poślubił pewną młodą dziewczy 
nę, a potem powrócił na swoje 
stanowisko na okręcie wojen- 
nym. 

Wkrótce wystąpiły u niego 
objawy ciężkiej 

umysłowej choroby, 

Tracił na kilka godzin kom- 
pletnie pamięć, zapominał na- 
wet własnego imienia į nie po- 
znawał kolegów. 

W pewnych chwilach odzys- 
kiwał świadomość { ze zdziwie 
niem słuchał, kiedy mu opowta- 
dano, że niedawno był zupełnie 
innym człowiekiem. 


Едгекисіі dokonał nowy kat. 


ubrany w żółte Jasne buciki, 
w jasne spodnie płócienne, gra 
natową marynarkę, czarną — 
niedbale zawiązaną — krawa 
kę I jasny, zmięty kapelusz, w 
białych, micianych rękawicz- 
kach zarzucił skazanemu 
pętlę na szyję. 

W momencie, kledy skaza- 
niec zawisnął na sznurze, try- 
bunał oraz służba więzienna 1 
ciekawa publiczność, odsłonili 
głowy przed majestatem śmier 
01, 

Tym razem egzekutorem nie 
był p. Maciejewski z Warsza- 
wy. znany już na bruku 
Комеш z dwóch wykw 
ny egzekucyj na bandycic 
Zielińskim 1 Błachu, lecz inny 
osobnik. 


—х— 


Narciarze na... piasku. 


Kursy narciarskie na sypkim piasku, który musi zastąpić nie. ały śnieg, 


Łódź, 10. 10. — W kronice 
miejskiego pogotowia ratunko- 
wego zanotowano następujące 
wypadki: , 

W podwórzu przy ulicy An 
drzeja 39 spadł z Wozu ulega- 
jąc złamaniu lewej пой! 63-let- 


Pejsach Rozentropł, 
zamieszkały przy ulicy Zakąt- 
nej 65. Lekarz pogotowia ra- 
tunkowego. przewiózł go do 
нк przy úllcy Drewnow- 
skiej. ' 


Na otwartej niedawno pierwszej kolei transpirenejskiej nastąpiła pierwsza ka- 


tastrofa. 


Na ilustracji fragment z niedawnego otwarcia kolei, 


=». 


Na przechodzącego przez 
ulicę Targową 25-letniego 
Stanisława Milczatka, 
robotnika, zamieszkałego przy 
ulicy Głowackiego 8, spadła z 
budowli cegła, Milczarek od- 
niósł głęboką ranę czoła. Karet 
ką pogotowia przewieziono go 
do domu. 
4 = . ә 
16-letnia Stanisława Busler 
zamieszkała przy ulicy Cegiel- 
nianej 40 w sall fabrycznej 


przy ulicy Narutowicza 74 ule- 
gla nieszczęśliwemi wypadko- 
wi. Przez nieostrożność maszy 


па poszarpała jej | 


prawą 
Pomocy udzielił jej lekarz po- 


gotowia ratunkowego, 
w, э, М 


Na ulicy Sokolej pobita przez. 


nieznanych sprawców odnio- 
sta rany tłuczone głowy 32- 
letnia 
Łucja Gałkiewicz, . 
zamieszkała przy ulicy Soko- 
lej 2. Pomocy lekarskiej udzie- 
lono jej na stacji pogotowia ra- 
tunkowego, 
. ж 
Na Szosie Pabjanickiej przeje 
chana przez samochód odniosła 
ogólne obrażenia ciała 38-letnia 
Celina Kwaśniewska, 
zamieszkała przy ulicy Pomor- 
skiej 73. — Karetką pogotowia 
przewieziono ją do domu. 
* . a 


W podwórzu przy ullcy Gdań 
sklej 93 złamała sobie rękę 50- 
letnia Dina Nejman, handlarka, 


zamieszkała przy ulicy Zgier” 
skiej 15. Lekarz pogotowia ra- 
tunkowego przewiózł Nejmano- 
wą do szpitala. 


Nowe nazwiska na liście nieszczęśliwych. 


Pokłosie pogofowia ratunkowego. 


W podwórzu przy ulicy Gdań 
skiej nr. 148 został pogryziony 
przez psa 3-letnt 

Zbigniew Worakowski, 
syn robotnika. Pomocy udzielił 
mu lekarz pogotowia ratunko- 
wego, 


wow. ы 


W bólce przy ulicy Zielonej 
nr. 46 odniósł szereg tłuczo- 
nych ran klatki piersiowej 40-let 
ni Franciszek. Stablewski, po- 
średnik, zamieszkały przy ulicy 
św. Jerzego 20. 

Stablewski pomiędzy пет 
uległ złamaniu 

dwóch żeber. 

W stanie ciężkim рг lezło 
no ко karetką pogotowia ratun- 
kowego do domu. U 


Na ulicy Dworskie] ugodzo- 
пу nożem przez nieznanego 
sprawcę odniósł głęboką ranę 
boku 29-letnf Maks 7nlar, bez- 
domny. W stanie ciężkim prze- 
wiezłono go do szpitala. 


Wiliam Peacy w Portland 1- 
sladł na ląd, — Po dwudziestu 
czterech izfnach miał powró 
na pokład stat > już gg 


Zaginat bez śladu. 


Tym 


sem młoda 
ме otrzymi 
h wiadomości, posta: 
зошт! 


Przypadek zrz І, 
otem na jednem z przede 
é Londynu znaleziono nat 
gie zupełn 
którego głos 
na straszlfwie ciosami siekiery, 
zmieniona była. do niepoznania 

Śledztwo wykazało, że na te 
go człowieka napadli bandyci 
obrabowali go 


1 zamordowali. 
Ponieważ wyłoniło się przy. 
puszczenie, że mogą to być 


zwłoki z go Williama 
Peacy, żonę jego zawez* 
wano do Londynu. 

Pani Peacy przybyła do sto» 
licy į oświadczyła, że po tatuo* 


waniu lewego ramienia 
poznaje swego męża. 
Williama Peacy uznano tedy 


za nieżyją 

Wdowa przez sześć lat prace 
wała ciężko na utrzymanie wła 
sne [ dzi a, które przyszło na 
świat po oficjalnej śmierci ojca, 
fe poznała kapelnszni 
kiem Jones, 
o parę lat, Małżonko» 
wie Jones żyli z sobą jak najs 
szczęśliwiej. 

I oto nagle w ubiegłym tygo* 
dniu zjawia się w ích domu męż 
z posiwiałą głową { do- 


— Cz 
ty? — zapytuje — pr: 
ja, Мат, 

twój mąż... 

Zdziwienie į przerażenie ogar 
nęło żonę i całą rodzinę. 

William Peacy. opowiedział 
że w Portland uległ nowemu as 
takow4 choroby | stracił do" 
szczętnie pamięć... Zapomniał, 
jak się nazywa | kim jest właś 
ciwie, 

Umieszczono go w wojsko 
wym szpitalu { tam kilkakrotnie 
operowano, 

Peacy przepędził w szpitalit 
cztery lata, a gdy go wreszcie 
wypuszczono, zarabiał jako pra 
sty robotnik na życie, ciągle ]е+ 
szczę nie zdając soble sprawy; 
ze swej przeszłości, 

Dopiero kilka miesiecy temu 
wstecz 

odzyskał utraconą pamięć 
i postanowił odszukać żonę. Nie 
chce jednak mącić } psuć jej 
szczęścia, gotów jest udzielić 
rozwodu, aby Katty mogła po”, 
wtórnie poślubić Jonesa, 

Narazie bowiem małżeństwo 
wskutek powrotu legalnego mę 
ża jest nieważne. d 


—х— 


Żarłoczność żona- 
tego Włocha. 


Połknął nos swojej 
żony. 


Niejaki Martino, mieszkanieg 
Neapolu, Ьу? niesłvchanie 

zazdrosny о swola żone. 
Jego gorąca krew południowe- 
go Włocha burzyła sie szałem 
zazdrości 1 oto przed kilku dnia 
mi Martino w ciagu zwałtow= 
nej sceny małżeńskiel odgryzł 
małżonce nos. 

Zawezwany lekarz chciał 
dokonać zabiegu chirurgiczne- 
go i przyszyć odzryziony nos, 


Ale nosa nie znaleziono. 

— Gdzie nos pańskiei żony? 
— zapytał lekarz. 

— Połknąłem go w szale 
wściekłości — odparł Martino. 


„Kobieta czy la'"a* 


na ekranie „Capito.'. 


Do szalonego powodzenia fil- 
mu „Kobieta czy lalka“ w głów 


nej mierze przyczynia się Glor- 
ja Swanson, budząca ogólny po 
br w: nieprześcignionej krea- 
cji, 

Glorja Swanson Jest dzisiaj 
bezsprzecznie jedną 

z najgłówniejszych gwlazd 
filmowych za oceanem. Jest to 


Dała ona патлу obrazie tym 
kreację niezwykle oryginalną I 
różną całkowicie cd wszelkich 
poprzednich. Stworzyła typ, na 
który zdobyć się może tylko 
rzeczywiście wielka artystka. 

A treść? Rzadko doprawdy 
spotyka się scenarjusz obrazu 
tak wspaniale njęty. 

Reżyser dokazał w tym fil- 


typowa. Amerykanka, nawskroś |mie cudów realizacji. 


skszentryczna. 
„Kobieta cz 


Swanson. 


1 rzec można śmiało, że ob- 


Talka" Jest jed: |raz wywiera niezatarte wraże- 
nym z ostatnich filmów Glorii |nie, 


stanowiąc bezsprzecznie 
prawdziwą ucztę artystyczną, 


W ubi 
Czono def 


dońosiliś 
nia Fiz 


* nia Wojsk 


oflarował 
dla konku 


Кигепсуј | 
następuje: 


Bleg 6 
А. (Sokół) 
ska J, (So 
na (Sokót) 
koła; Bicz 
ska (5.) с: 
ska J, (S.), 
ender): Sc 


dzia (5) 

punkty 11; 
dla KE. Cz 
Rzut oszc 
U. (S) 24,4: 
(KF) 23.29 
€0,10 m 
8 pkt. dla 
1. Jadzia 
mówns 

nowsk 


chiska (Kł 


Ша Sokoł 


уда! z ro 


30 m 
1.25 m, cz 
11 pkt. dla 
m.: W tej 
stwo odni 
w czasie 4 
drużyne К 
ү 


wodnic: 


sze mi 


Кгизсї 


П LANDER 


Jedno z 
objaśniaj 
dem oś 
poszczegi 
dla wyje: 
dla przyj 

wzajer 


tland m- 
vudziestu 
ał powró 


ile już ga 


żona та 
с od mę* 
ci, posta* 


Nr. 244 
———— 


[ = SPORT | 
Mistrzostwo Pabjanic w Kidd atletyce. 
K. S. „Kruschender” zdobywcą puharu. 


ŚW ubiegłą niedziele zakoń- 


czono definitywnie trwające z 
Dowodu niepogody od dn, 22-go 
września r. b. zawody lekko-a- 
tletyczne pań I panów. Jak już 


donosiliśmy Kc 


litet Wychowa | pierw 


sie 12 sek. (rekord okregowy), 
2. Nowicki (S), 3. Rybak (KE) 
5 pkt. dla Sokoła. 1 pkt. dla KE. 
Bieg 200 т.: I w tej konkuren- 
cie Stefan Miller (Sokół) zajął 
że miejsce, osiągając 


2.60 m. Sokół zdobywa dalsze 
6 punktów. Trójskok: 1. Nowic 
ki M. (S) 12.05, Rvbak (KE) — 
11,26 i trzeci Elsner (S) 10.64. 
4 pkt. Sokół I 2 pkt. (KE), Szta- 
feta 4100, Zwyciężyła sztafe- 


Е Ш ZYCIE EKONOMICZNE. [A 


NOTOWANIA ZŁOTEGO 

ZAGRANICĄ. 1 

Berlin 46.90 — 47.30, wy- 

płata na Warszawę 47.025 — 

47.225, na Poznań 47.00—47.20, 

Wiedeń czeki 79.56 — 79.84, 
Praga 378.40. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Londyn. Notowania końco- 
we: Nowy Jork )9, Holan- 


kańska, 


Obroty 
walutowej 
redukcji, 


Większość 


19,02, listopad 18.91, 
2 — 18.95. 
Nowy. Orleans, 9. 10. Amery 
zamknięcie: 


Śtr. 7 
grudzień | 18.85, marzec 18.25, maj 18.16 
— 18.17. lipiec 18.05, paździer= 


nik 18.29, grudzień 18.35 — 


styczeń | 18.37, loco 18.45. 


Waluty dewizy i złoto. 


na 
uleg 


Całe zapotrzebowa* 
nie było w zupełności pokryte. 


zebra 
zły n 


dewiz m 


abracano рэ wyższych kursach 
tyiko Bankiem Polskim o 50 gr. 
oraz Bankiem Zw. Sp. Zarob- 
kowych, który podniósł się o 1 
zł. Poszukiwano także usilnie 


niu giełdy 
ieznacznej 


ilala słab 


podobiz nia Fizycznego 1 Przysposobie [niezły czas 25,8 sek, przed Ry- |ta Sokoła w czasie 51 sekund, (ја 12.09.68, Francja 124.18 i 
ach, nia Wojskowego w Pabianicach |bakiem (KE) 1 Marciniakiem (S) |wyprzedzając drużyny Krusch |Bejgja 34897, Włochy 92.63, |te0dencjęe. Mocno obniżyły się [аксу] banków Handlowego, Dy 
że wkról 1 Sflarował 2 рићагу wedrowne |4 pkt. dla Sokoła i 2 okt. dla |епіега. 3 pkt. dla Sokoła i 3|Ni 20.39,  Szwajcarja |08 ЯТ, dewizy na Wiedeń, mniej |skontowego i Zachodniego, jed- 
z przede dla konkurenevi lekko-atletycz |KE.; Bieg 400 mtr.: Na czoło |pkt. dla KE. Dania 18.187, Szwecja |520 St gr poniosły inne dewi-|nak nie było zupelnie oddaw= 
допо nat nych pań i „panów“ 1 organiza- | wysunat się Marciniak (Sokół), W ogólnei klasyfikacji zwy- | 18.1 36, Norwegia 18.193, Hel. |27: "a Szwajcarję 4 gr., na Bel-|ców. Zupełny brak materjału 
| cię tych zawodów powierzył |przebywając przestrzeń 400 т. |ciężyli zawodnicy T-wa Sport. |singfors 192.57, Praga 16356 еМ Włochy 1 ЕГ, na zę o |uwidoczniał się także w grupie 
o I у Sportowemu .Krusche-|w czasie 1 m. i 1 5, przed Raż-|.. aa ү үң А жо Wiedeń 34,44, Warszawa 34.25 Ch EE бее. F раан ię tyl 8 Snemikznyoh to też se 
siekiery, ender", na boisku którego też |niewskim (Kruschender). 3 pkt. |szy+T. С. „Sokół* trzema pun Paryż. Notowania końcowe nace ewiz na Londyn o pół |zrob'ono tu ani jednej tranzak= 
poznania Impreza ta sie odbywała. dla Sokoła i 2 dla KE.: Bieg tami. Gimnazium im. Śniadec- || ondyn 124.18, N. Jork 25.60 i PB dewizy zaś na Nowy Jork [cji. Z akcyj elektrycznych zaku 
Żenato Ж Komisja sedziowska składa |1500 m.: Tutaj Jakubek (Krusch |kiego zajęło trzecie miejsce 7 pół, Szwajcaria 493, МУ Ana R aby зло RO kursie |pywauo Siłę | Światło po kur- 
bandycj Szumlewskiego, |ender), uchodzacy za najlepsze |punktami. Gdańsk. Notowania w gul- |; Świ UiA is [ olarami go- |sie о 17 zł. niższym od ostatnio 
| Wiankowskiego (со średniodystansowca w Ра-| _ Puhar na rok 1928 zdobyło |denach gdańskich: 100 złotych rej kowemi nie obracano zupeł |notowanego. Аксу} Elektrowni 
б 114 Czekaja i Api błanicach osiagnał pierwsze |T. Sp. „Kruschender". ў 57.80 — 57.94 | pół, czek па |1 RAZ wcale ө MA 
się przy: yniki poszczerólnych kon |miejsce w czasie 4.57.4. przed масел Londyn 25.01, telegraficzne wy |ZWYŻKA POŻY [2y "o, dostać, mimo. że chciano 
10 być — { awiaia się jak |Gałdkiem (Gimnazium Śniadec 7 płaty na Berlin 122.803, па|5түсү) ROZNI INWE |płac'ć znacznie wyższe сепу.— 
Williama kiego) i Nowickim (Sokoła Pa- поми awantura Warszawę 57.77 — 57.92 1 pół. NE — NI ów s к praemii Уб 
лл jan. 3 a ; low . Dewizy: £ ч A h К "niczego stale podnosi sw 
о zaweż: | Г: ДЫНА ZERA na boisku! POOR Aka ZA FA Się, panta rów państwo- |kurs ФАЗА ЦӘ da nej RY, 
а do stos W. Bleg 60 mtr. Janowska oe ааа Bieg oga ma ‚ Р, Т. С, — Sztern. Beria 201 A дей 14.10 | "p фе obroty, IE Ме. Zyskaf оа Бира А 
tatuos Sokół) czas 8. 2. Janow |W tej konkurencji zwycięż raga 2. pół, Warszawa 5 У ZIĘSE А” КЛЫ 
ро | ДУ я RAGE ej wyk Кои Tw RET 19 2 zk И w sobota, dala 6b. m. па 11.25, 5 ale AE а z бау. аке rzadko pojawia* 
ка J. (Sokół), 3. Каип A 1. W czasie; , ГС. rody szczególnym popytem cieszyła |jący się Ciechanów. W dziale 
ęża. na (5okól) razem 6 pkt. dla So |Pozostali zawodnicy Rybiński oisku PTC M pł sie zaw É t: >, # ү 
Шо ola: Bieg 100 mtr.: 1. Janow- |(Sokół) | Kupka K. (Ктизснеп-|%/ piłkę nożna miedzy PTC a BAWEŁNA. się 4 proc. Poż. Inwestycyjna, сале ntowym wobec małej po» 
ska (S.) czas 14,6 Janow- |der) zostali zdyskwalifikowani |ezwiazkowa drużyna ..Szter-| Liverpool, 9. 10, Amerykań- еы kurs stale poprawia się |daży zawierano tylko drobne 
lat pracę ska J. (S.), 3. Pluelńska (Krusch |z powodu „wysypki”, Kto za- |". Zwyciestwo odniosła lep- |ska, zamknięcie: styczeń 10.00 || 210% Podniósł się o 2 21, Co- tras zakcje. Akcje Warsz. Tow, 
леу КАДЫ зака eaan A а романи иаа tę [sza technicznie drużyna Sztern. |juty 9.98, marzec 9.98, kwie- kolwiek wyżej notowano także Kor. Węgla poprawiły swój 
zyszło na ender i nkt * Bicz 200 mtr : 1.|ma wyłaśnić ŁOZLA. Zazna- Podczas zawodów wynikł cień 9.95, maj 9.95, czerwiec 5 proc. F ożyczkę Kolejową о 5|kurs jeszcze g 1 zł, 50 gr. Bez 
ci ojca, Tanowska I. (©) © sk 20.8 a A АЕ ЖӨ ЫАР ТЕП odbio przykry dla gospodarzy incy- |9.92, lipiec 9.91, sierpień 9.82 |8": Pozostałe pożyczki wraz z zmiany utrzymały się akcje nad 
apeluszni Danowska A. Rażniewz | wał się przy bardzo kiepskim |dent. Mianowicie ieden z człon | wrzesień 9.74, październik ООУ zachowały swe dó- |towe Nobla. W grupie metalur= 
ska (| 15 pkt, — świetle elektrycznem. ŁOZLA |ków PTC wszczał bójkę 2110.18, listopad 10.05, grudzień |(ychczasowe kursy przy nie- |gicznej osiągnęły Źwyżki kurs 
а опко 1 pkt: Bicz 800 ma nielada cieżka zacadkę do członkiem Szternu. Bójka ta | 10.03, loco 10.83. slabiącem „zahiteresowaniu, — |sów: Lilpopy, Cegielski | Rudze 
jak najs Rażniewski (KE) czas rozstrzygnięcia, Narazie liczy miała krwawy przebiez, Wy- Liverpool, 9. 10. Egipska: Wśród papierów procentowych kl o 1 zł., Parowozy o 1 zł. 50 
278 mitówna (КЕ), та |się 3 pkt. dla Kruschendera za |dzlał Gier i Dyscvplinv ŁZOPN |styczeń 17.37, maj 17.70, lipiec ы janych znaczną zwyżkę 2igr. Utrzymał się kura obu emie 
ym tygo+ 5 pki, dla Kruschendera; pierwsze miejsce. Bieg 110 m,|yftlen odpowiednio pouczyć |17,78, październik 17,12, listo- |7 osląznęty w stosunku do ов syi serji В Ostrowca | Staracho 
omu męż В іч r 50 mtr. przez płotki: 1. Ja przez płotki: Zwvclestwo ой-| TC. aby podobne awantury |pad 17.22, loco 17.85. RRS, notowania 4 proc, |. kie Ww dziale włókienniczym 
уа { do” cimówna ($.) 3 |niósł mistrz stumetrówki Miller wiecej sie пе zdarzały. Nowy „Jork, 9, 10. Amery- znak bniżyły s 4 i pół pr. 5 nie zwyżkowało о 2 zł. 75 gr. 
103 rysa+ koła t 2 punkty |Stefan (Sokół) w czasie 19.8 s. W tvm roku już kilka razy zda- |kańska. Zamknięcie: styczeń nie o 15 PASA ЕЛЕ Aj AOC 
15 pierwszeł 16 sek, ; |przed Nowickim (Sokół) i Pje- |72815 810 awantury na bolsku |18.86 — 18.88, luty 18.79, ma- Sio Bo атган 10 proc kiz. m. русі Borkowskiego "rw. daf; 
esz, Kata szczepem: 1. Janowska |wińskim (KE), 5 pkt. dla Sokoła РТС, a m. ucierolała Burza. Ł. rzec 18.73 — 18.74, kwiecień e boraire] nieco = o 01 ауп Ciągi hex zmiany, 
ын Wy UL (S) 24.49 m., 2. Bein 1— i 1 pkt, dla KE.: Rzut oszcze- |. mel ię sia moż Tove уре 1608 пие тау АШ ей TE RENE: 
г (KF) 22,20 m.. З, Plucińs pem: Zwycieżył Miller Р, —|fzystwo Sportowe ..Sztern*— 54, październik 19.01 к ОҢ д NO Б А 
{ £0.10 m. 3 punkty dla So i |(Kruschender), który fuż na za сн. Że na JA WET MI Ре рети, Kurs ‘dla mższych 
enie ogar 3 pkt, dla KE.: Rzut dyskiem: |wodach o mistrzostwo Łodzi w pio p speech dy | NA GIEŁDZIE ZBOŻOWEJ AKCJE ZWYŻKUJĄ. urzędnikówkolojowych 
= J. Jadzia (S) 29.86 m. 2, Bej PCK triumfy, osiacałac 43,48 ŁZOPN miał być OWA NASTRÓJ SŁABY, Dotychczasowa mocna tenden Z Warszawy donoszą: 
ywiedział mówna (KE) 28.10 m. 3. Ja-|m. Dragi Kryszczyński (Gimn. e Warszawa, 10 października. |cja dla аксу] nietylko nfe osła-| Minister. CH u 
w ciągu dwóch tvzodni. erjum komunikacji u 
wemu as Jay ka J, (5) 23 ŻĘ pkt. най) org a JR Miller талана tonik) Tranzakcje na giełdzie zbożo- |а, ale poprawiła się jes: ruchomiło w tym roku w Po- 
BCD dów dla Sokoła I 2 pkt. dla KE.; — Ліп, Śnia M. — wo = towarowej za 100 kg. fr. |objęła pominięte у znaniu, w Radomiu i w Wilnie 
рота, chnięcie kulą: 1. J (9) Rzut dyskiem: Zwycieżył nie-| Dr. Lewkowicz | Warszawa. Ceny rynkowe: |działy, NASZĄ stosunkowo |kursy zawodowe dla pracowni 
est właśs ud Mm. ч Beimówi yada а | шн м сае skórne, wenerycz. | płciowe R pszenica 42.50 | hotowanfa jak np. w dziale ban-|ków koleiowych posiadaiacych 
B.68 m.. 3. D enie m. Pabianic Fischer ITANTYNOWSKA 12, tel. 55-52 |— eczmień brow. 36—36,50 | Коу! "іту rhui 7 е 
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Pisma angielskie petne są 
obecnie szczegółów sensacy|- 


nej tragedji, którei epilog za- | 
przestworzach | 


kończył się w 
powietrznych 


śmiercią dwóch rywali. | 


walczących о wzelędv uroczej 
kokietki. | 

Bliższe szczegóły tei niesa- 
mowitej historji sa nastepując 

Harry Bilsen 1 Artur War- 
mouth żyli w serdecznej przy- 
łaźni. Zawarli ją jeszcze na ła- 
wie szkolnej i kontynuo: i póź 
niej, zwłasz iż poszli t 
ma drogą: obaj poświecill się 
lotnictwu. Stali sie niebawem 
asami lotnictwa angielskiego, a 
lot Londyn — Melburn opro- 
mieni? ich nazwiska sławą ец- | 
ropelska. | 

Przed dwoma laty Bilsen 
ożenił się z pewna uboga, lecz | 

bardzo piekna dziewczy 
Anna Flyton. Przvłaciel jego 
stał się w domu bardzo czę- 
stym gościem. Niebawem jed- 
nak zauważył Bilsen. iż między 
Arturem a Аппа nastapilo- ja- | 
kleś podejrzane porozumienie. 
Nie mógł podać faktów kon 
kretnych, czuł jednak. iż świę 
ci się coś niedobrego. Za wiel- 
koduszny był i za szlachetny, 
aby żonę śledzić, Wolał rozmó 
wić się z przyjacielem w czte 
ry oczy 1 zapytać go, jak rzecz 
sie ma właściwie. 

Artur upewnił go słowem ho- 
noru, że nic bliższego nie łączy 
go z Anną. Od tego czasu prze- 
stał bywać w domu Bilsenów, 

Mimo to jednak utwierdził 
sie niebawem Bilsen w przeko 
maniu, że podejrzenie jego było 
słuszne. Zapałał teraz 

żadza zemsty. 

Nie miał żalu do żony. zna- 
Jac jej słaby 1 lekkomvślny cha 
rakter. Całe ostrze eniewu 1 
oburzenia skierował przeciw- 
ko zdradzieckiemu przvłacielo- 
wi, który w tak nikczemny spo 
sób nadużył jego zaufania. 

Poczał tedy knuć plany zem 
sty, a wkrótce nadarzyła ` się 
po їети sposobność. Oto lotni- 
cv, pracujący zazwycza! na о- 
sobnych samolotach stałej linji 
lotniczej. mieli sie znowu жа 
tem wybrać na 

krótki rałd. 


LEKARZY SPECJALISTÓW I GA- 

А BINET DENTYSTYCZNY, 

przy Górnym Rynku. 
Piotrkowska 204, tel. 22 = 89 
zy przystanku (гаш. pabjanickich) 
przyjmuje chorych w chorobach 
wszystkich specjalności od g. 10 ra- 
по do 7-е] po рої, Szczepienie ору, 
analizy (moczu, kału, krwi, plwo- 
cin etc.) operacje. opatrunki, 
Porada 3 złote, 

«= Wizyty na mieście — 
Zableg! © »eracje od umowy, K4ple- 
le świetlne.  Naświetlania lampa 
kwarcowa: Roentgen. Zęby  sztu- 
esne, korony złote, platynowe | 
Г mostki. 

у; 1 święta do к, 2 ро ро! 


DOKTÓR 


WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 25, tel. 26-87. 
Specialista chorób skórnych 1 wene- 
rycznych. Elektroterapia. Leczenie 
lampą kwarcową. 
Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2 1 
4—8. w niedzielę | święta od 9—1 


| 


Dla pań od 4—5 oddziel. poczekalnia 


Zdrowie i wygoda. 


Dwurodzinne, schludne i jasne 


wypierają coraz bardziej ponure i zgiełkliwe koszary, 


Zaledwie samolot wzbił się 
w powietrze. musiał zauważyć 
Artur, iż Harry maistrujie coś 
koło motoru. Zorientował się, 
iż Harry pragnie samolot u- 
szkodzić. Między rvwalami 


„E CHO 


WALKA RYWALI W SAMOLOCIE. 


Zemsta szlachetnego męża. 


kładnie jej przebieg. Dość, 12 sa 
molot spadł, grzebiac pod gru- 
zami obu rywali. Wszelkie in- 
ne tłumaczenie , katastrofy jest 
wykliu 


zone. Bilsen pozostawił | nik kraw 
bowiem list pożegnalny do mat |lacy pod zarzutem 


likczermy krawiec wpędził ЇЇ grobu dwie kobiety. 


Tragiczna śmierć dobrej teściowej. 


Przed tutejszym sądem przy 
sięgłych stanął 22-letni czelad- 
cki, Hans Kórnig, 5 
okradzenia 


popełniła samobójstwo, 
rzucając się w nurty Dunaju. 

Rozprawa przeciwko Kórnl- 
|gowi obfitowała w momenty, 


wszczęła sie niebawem zacięta Кі. w którym zapowiada wy=,! pobicia swej teściowej, która |bardzo dla oskarżonego obcią- 


walka. Trudno odtworzyć do- | 


padki. 


po tym wypadku 


żające. Okazało się mianowicie 


FRANCUZI NIE LUBIĄ ŁYSINY. 


Niemcy są narodem łysych. 


lutego r. 1851 
тег pisał do swe 
i autora drama- 
nego. Louis Boulehet; 
„Drogi przyjacielu! Wypa- 

dają mi wlosy. Wkrótce będę | 
zmuszony do przykrv= 

wanią głowy стар 
ką, gdyż będę Тузу, tak 
bturalista, ub jak zużv] 
ty rejent, Jestem ogrom 
nie z tego powodu 
wiony. Махітеҝ 
przyjaciel pisarza Ma-fp 
xime du Camp) staraj 
się to zbawatelizować :|P 
może ma ri Mój ża 
jest prze: kobiecen 
uczuciem niegodn. те, 
zny l republikanina 
Wiera o tem doskonale $ 
a jednak 

martwi mnie łysina. 
gdyż widzę w niej ob 


Dziesiątero 
Gustaw Fl 


list, miał niespełna 1а! 
30; pisał w Grecii w Pa үк 
tras I myśl o łvsinie psu В 
ła mn przyjemność piek 
nej podróży. 
Los nie obszedł sle 1 
nim jednak  najzorzel. 
gdvż portrety iero 2 
dość późnego wieku 
wykazują zaledwie nie- 
wielką łysinke. 
Należał on do gatun- 
ku tvch, których we 
Francji nazywaja „йе. 
mischauve$* -* półłys 
Nazwa ta Istnieie 1 ma 
prawo obywatelstwa 
narówni z _wvnalezio 
nym przez Dumasa (sv 
na terminem „nółświa: 
tek“ 1 prevostowska — 
„półdziewica".... 


Flaubert panicznie obawia- 
lac się łysiny, okazał się praw 
dziwym Francuzem. Łatwo bo 
wiem jest zauważyć. że łysina 
iest specialnie znienawidzona 
w krajach romańskich. W po- 
wieści francuskiej nierzadko 


spotykamy sle z ta antypatlą. 
U Balzaka prawie wszystkie 
niemiłe postacie mała łvsiny, a 
mali brukowi autorzy nle omie 
szkali w tem mistrza naślado- 
wać. 

Вуё może. jedna z przyczyn 


=——— ССС do łvsin. 


Z pod kapelusza sieją 
Blask taki twoje oczy, 

Że zaćmią nawet słońce — 
Obrazku mój uroczy «s « 


t) 


niechęci Francuzów йо Call- 
laux a sympatii do Brianda. 


a drugi 

„ma poteżna czuprynę. 

Już w starożytnym Rzymie 
obserwować można ową nte- 
Juljusz 
Cezar, jak słusznie za- 
aważył Bernard Shaw. 
wymyślił dla przykry- 
cia swej łysiny 


wieniec laurowy, 


a również łysv cesarz 
Domitian. wpadał w 
straszliwy gniew, gdy 
ktoś wymówił przy 
nim wyraz „łysina*: 
ten sam władca w za- 
ciszu swego rabinetu 
pisał dzieło o środkach 
na porost włosów. 


We Francil jest znacz 
nie mnie] łysvch niż w 
Niemczech. Stwierdził 
to pewien niemiecki 
dziennikarz. Po powro 
cie do ojczyzny podzie 
lit sle ze swvmi czytel- 
nikami uwagami па 
ten temat, Oto podczas 
bytności swoleł w pew 
nym teatrze paryskim 
Niemiec ów zauważył 
żalem. przykrością i 
zazdrościa. że fest је- 
dynym. którego łvsina 
bezwstydnie świeci 
między czuprynami 
„Jakże bvłem szcze- 
śliwy“ pisze ów dzien- 
nikarz, „gdy przebyw- 

szy granice. znalaz- 

łem się znowu łysy 


wśród łvsych*"! 


m 


Proces osławionego lowelasa. 


Piękne damy na sali sądowej. 


Wczoraj rozpoczął się przed 
sądem karnym sensacyjny pro- 
ces przeciwko 

osławionemu lowelasowi, 
Jonelowi Gaetanowi, stojącemu 
pod zarzutem usiłowanego mor 
du rabunkowego. 

Sala rozpraw była zapełnlo- 
na zwłaszcza przez damy, na- 
leżące. do najwytworniejszych 
sier towarzyskich. Gaetano u- 
brany bvł z wyszukaną elegan- 
д. Miał lakierowe  półbuciki, 
jedwabne pończochy 1 ubranie 
skrojone według najnowszej mo 
dy. Ten przystojny, 32-letni 
mężczyzna, wysoki brunet o 
dość ujmujących rysach, zacho- 
wywał się swobodnie I składał 


domki robotnicze w Westfalii 


Założyciel 1 wydawca: Jan Stypułkowski 
Redaktor naczelny; Franciszek Probstą 


zeznania 

z wielką pewnością siebie. 

Gaetano oświadczył, Iż w no- 
cy z 26 maja odwiedził swoją 
przyjaciółkę Józefinę Leonida, 
uchodzącą za bardzo bogatą, a 
zamieszkałą w willi przy ulicy 
Rzymskiej. W czasach ostat- 
nich nieraz dochodziło między 
nimi do poważnych scysyj, po- 
nieważ Gaetano stawiał Józefi- 
nie wysokie wymagania pienięż 
ne, których piękna kobieta speł 


niać już 
nie chciała. 

Według Gaetana w krytycz 
nym momencie Józefina obra- 
ziła go, a wówczas vn, nie pa- 
nując nad sobą tnie zdając so- 
bie sprawy z tego, co robl rzu- 
cił się na nią I pobił ciężko młot 
kiem. 

Zupełnie Inaczej przedstawia 
się sprawa według zeznań ofla- 
ry napadu. Mianowicie owej 
nocy zażądał od niej nikczem- 


Ekspertyza mózgu poety. 
Sposób na krytyków. 


Klazim Ве}, znany poeta tu- 
recki długo nie mógł sobie dać 
rady z krytyka. która niemiło- 
siernie rzucałą sie na każdy je 
хо nowy utwór. druzgocząc 
wszystkie jego wartości. Opi- 
nia krytyków 

była tak ulemna. 

iż poeta obawiał sie. że może 
naprawde jest wariatem. Zwró 
сі się tedy do naiwvbitniej- 
szych lekarzy - specialistów z 
prośbą, ażeby .zroentzenowa- 
li“ jego mózg 1 swoie orzecze- 
nie wydali na piśmie. 

Ekspertyza wypadła znako 
micie. Lekarze..  zbadawszv 
mózg poety, nie mieli wprost 
słów na wyrażenie swego po- 
dziwu. Mózg bvł wspaniale roz 
winięty I wszystkie „klepki“ 
znaleziono w јак naflepszym 
porządku. 

Uszczęśliwiony poeta zamó 
wit szereg odbitek roentgenolo 
gicznych i posłał ie swoim пај 
zacieklejszym kryvtvkom wraz 
z odpisem lekarskiego orzecze 
nia. Krytycy na widok takiego 


dokumentu. zdebielł. 
Niejednemu bvło bardzo głu- 
pio. Ale znalazł sie ieden, kry- 
tyk wszystkich krytyków i po 
wiedział: 

— Jeżeli poeta ma tak wspa 
niały mózg. pocóż w takim ra 
zie pisze — wiersze. 

Teraz Kiazim Ве! będzie 
musiał dać do zbadania mózg 
owego hiperkrytvka. Tvlko, że 
ludzie {еко pokroju bardzo nie 
lubia badać własneco mózgu, 


najlepsza tylko w firmie 
EDMUND BOKSLEITNER 
Sienkiewicza 79, tel. 41-79 


Dr. Sołowiejczyk 


Specialista chorób skórnych 1 wener. 
Plotrkowska 99. Tel. 44-92, 
Przyimuje od 12 do 4 оо pol. 1 od 
8 do 9 wieczór. W niedzieje I święta 
od 10 —2 ро poł. 


Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
przy ul. Zawadzkiej Nr. 3, 


nik znacznych plentgdzy. A айу 
ona wymówiła siępraklem go- 
tówki, wówczas Gzjetano zwró- 
cit uwagę па koszfowny 
pierścień brylantowy, 

połyskujący na palcu Józefiny 
| usiłował zerwać go gwałtem, 
Wobec oporu koblety Gaetano 
ogarnięty wściekłością, chwy- 
cit młotek 1, gdyby nie zjawie- 
nie się służby, nieszczęśliwa ko 
bieta byłaby niechybnie postra 
dała życie. 

Nie ulega wątpliwości, że 
brutal poniesie odpowiednią ka- 
rę za swój niecny czyn, 


—X— 


Wojna w 


t fakt, że pierwszy jest łysy. | 


iż Kórnig był osobnikiem wya 
(ут z czci 1 sumienia, pozba« 
wionym wszelkich skrupułów 
etycznych. 

Przed czterema laty poznał 
Kórnig 18-letnią Elzę $с 
córkę wdowy 

po urzędniku kolejowym. 


Przystojny mężczyzna вродо‹ 
bał się która 81 
w nim ochałą I mimo prze: 
stróg matki wyszła zań zamąż. 
Rychło pożałowała tego kra 

ku. Kórnig okaze brutalem 
pijakiem { ślnym próg. 
|niakiem, Gdyby nie pomoc mal 
0] kobieta nieraz nie 


| ‹ 
miałaby na najpry 
|potrzeby dla siebie I dla dzie: 
|ска, które tymczasem 
na świat przyszło. 

Nieszczęśliwa kobłeta tak sobit 
wzięła do serta to rozczarowa 
nle, iż pc ta chorować i пе 
bawem zmarła, zostawiając có 
reczkę pod opieką matki, 

Kórnię zrazu okazywał skr 
chę. Nie trwało to długo. Po 
wrócił do dawnego trybu życia 
Mieszkając dalej u teściowej 
która przedtem pokój leden sw4 
go szczupłego mieszkania 

odstapiła nowożeńcom, 
maltretował 65-letniq staruszkę 
w okrutny sposób. domagał sh 
od niej pieniędzy КАЛАУ 
należące do niej sprzęty I t 4 

Pewnego razu chciał znowa 
wynieść z domu kilka sztuk zat 
deroby, Kiedy staruszka usiło« 


tywniejsza 


wała stawić opór, nikczemnik 
obit Ja okrutnie 
I odszedł. 


Zdesperowana staruszka wy 
biegła z mieszkania, podążyła 
ku pobliskiemu Dunafowl I ska 
czyła w {ето nurty, Zauważong 
ten skok I usiłowano роќріеҳ 
szyć jej z pomocą, Ale zapóżna, 

Kórnię został skazany ne 
dwa lata cleżkiecn wiezienia. 


EEC r uee aee PN, 
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Wieczorne rozrywki Łodzi, 

Teatr miekki — „Dziefe trzechn”, 

raeg Kamerainys — „Szeześcia Pra 
nia", 


Teatr Popularny: — „Żołnierz kró 
lowe) Madaraskaru”, 

Mietek! Kinematosra! Oświatowy 
Syn marnotrawny, 

Dla młodz. — Żyd wieczny іаст, 

Рост. seansów: о godz. 4. 6. 8 1 10 

Anollo: — Alraune: 

Рост. seansów: о тойт, 4, 6. 8 110 

Casinot — Szpiedzy. 


Czary: —*Trazedia podrzutka. 
Рост, seansów: o rodz. 4. 6. 8 1 10 
Corso: — Siódme niebo. 
Pierwszy seans 4-ta. ostatni 0.30, 
t — Kobleta czy lalka. 
„Dom Ludowy”; — Jedna пос w Pae 
Jace de Dance. 
Рост. seansów o godz, 50 pół р. m 
«Grand-Kino": 
Nienotczebny Człowiek. 
— Arcykslaże ledzie. 
Mimoza: — Bardelys. kslaże miłośch 
Odeon: — Siódme niebo. 
Рост. seansów: о rodz 4, 6, 8 1 10 
Palace: — „Triłace usta", 
Resur: Przy dźwiekach tanga 
Splendid: = Wystepy teatru marjo« 
netek, 
Рост. seansów 4.30, 6.30, 8.15, 10.00 
Spnátdz, Pracown. Państw.: Alraune, 
Рост. seansów: 430 6.30. 8.15. 10.00 
Wadewił: Siódme niebo. 


UBIORY męskie. damskie, obuwie, 
swetry na wypłafe. Plotrkowska 37, 
ЇЇ welście. T pietro. 


Мопдоіјі. 


Namiot wodza czerwonej armji mongolskiej która toczy 
zaciekłe boje z wojskami mandżurskiemi. 


Za redakcie 1 wvdawiictwo odpowiada: 


Władysław Ulatowski. 


